
Piski i okrzyki radości dzieciaków towarzyszyły uruchomieniu 
fontanny przy ulicy Kilińskiego. Dokładnie o godzinie 22 trysnęła 
z niej woda i zapaliły się światła. W ten sposób oficjalnie otwarto 
dla mieszkańców plac i boisko, które tutaj powstały. » STR. 11
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POSŁANKA STRACIŁA PRAWO JAZDY
Jechała za szybko, jakby zapominając o nowych 
przepisach w ruchu drogowym – posłanka Platformy 
Obywatelskiej Ewa Drozd przekroczyła dozwoloną 
prędkość w terenie zabudowanym i straciła prawo 
jazdy.    » str. 3
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ZABIŁ 
PODCZAS KŁÓTNI 
Ciało 54-letniego mężczyzny znaleziono 
w nocy z 6 na 7 lipca w jednym z mieszkań na 
ulicy Modrzewiowej w Lubinie. Miał ranę kłu-
tą w okolicy serca. Prokuratura nie miała 
wątpliwości – to było morderstwo.  » STR. 7

BARSZCZ 
SOSNOWSKIEGO 
TAKŻE U NAS
Barszcz Sosnowskiego pojawił 
się w powiecie lubińskim. Rósł 
w Dziewinie, w gminie Ścinawa. 
W tym roku to pierwszy taki 
potwierdzony przypadek na 
naszym terenie. 
 » STR. 12
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NOWY 
MISTRZ!
Po pięciu latach przerwy mistrzostwo Lubina 
wraca do jego pierwszego właściciela. THC 
Jeżyce, dzięki zwycięstwu 6:0 nad UZZM Ice 
StorM, jako pierwsi w historii po raz drugi 
zdobyli tytuł mistrza naszego miasta. 
 » STR. 20

NOWOCZESNA 
PRZYSTAŃ 
Przystań dla mniejszych i większych jednostek, nowo-
czesny kapitanat, pole kempingowe oraz namiotowe. 
To na razie plany, ale władze pobliskiej Ścinawy liczą, że 
uda się je zrealizować w ciągu kilku najbliższych lat. Już 
teraz, dzięki wizualizacjom, możemy zobaczyć, jak to 
miejsce będzie wyglądać w przyszłości.    » STR. 15

RUSZYŁA FONTANNA, 
OTWARTO BOISKO

BEZ ZNIECZULENIA
 » Od lipca kobiety w całym kraju mogą na 

życzenie otrzymać znieczulenie w czasie 
porodu. Taka możliwość jest także w Lubinie, 
jednak, w tej chwili – ograniczona. Powód? 
Brakuje anestezjologów.

Nasze pacjentki oczywiście pytają o możliwość 
znieczulenia, jednak korzystanie z takiej formy 
łagodzenia bólu utrudnia zbyt mała liczba ane-

stezjologów – mówi Anna Szewczuk-Łebska, rzecznik 
prasowy EMC Instytut Medyczny, który jest właścicie-
lem lubińskiego szpitala.

W trakcie porodu, kiedy pacjentka otrzyma znieczu-
lenie, względy bezpieczeństwa wymagają, żeby aneste-
zjolog znajdował się przy ciężarnej przez cały czas. Po-
ród może jednak trwać nawet kilkanaście godzin. Pro-
blem w tym, że anestezjologów w lubińskim szpitalu jest 
za mało, a jego obecność jest też obowiązkowa przy wie-
lu innych zabiegach. Często są to operacje ratujące ży-
cie pacjentów.

– Pracujemy nad przygotowaniem rozwiązania, 
zgodnego z rozporządzeniem ministra zdrowia, które 
dawałoby każdej rodzącej kobiecie możliwość rodzenia 
bez bólu – zapewnia Anna Szewczuk-Łebska.

W lubińskim szpitalu rodzące kobiety mogą też po-
prosić o podtlenek azotu, czyli gaz rozweselający. – W tej 
chwili decyduje się na niego około połowa pacjentek. Na 
naszym oddziale ginekologiczno-położniczym jest do-
stępny przez cały czas – mówi rzecznik.

Dodajmy, że podobne problemy ze znieczuleniem 
dla rodzących kobiet ma też m.in. legnicki szpital.

MICHAŁ LUBERA
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Zamknęli przejazd 
Budowa małej obwodnicy idzie dość szyb-
ko. Teraz przyszła kolej na przebudowę 
skrzyżowania ulic Stary Lubin i Kolejowej. 
Kierowcy muszą się liczyć z utrudnieniami, 
bowiem fragment drogi został zamknięty. 
– W związku z budową małej obwodnicy 
i przebudową skrzyżowania ulicy Stary Lu-
bin z Kolejową, w miejscu jej włączenia do 
Kolejowej, od 10 lipca zamknięty został dla 
ruchu drogowego przejazd kolejowy – in-
formuje Jacek Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina. 
Prace, według planów, potrwają około 
dwóch tygodni. Kierowcy mogą skorzystać 
z objazdu przez przejazd kolejowy na ulicy 
1 Maja.  MRT

Więcej światła
Dokładnie 700 tysięcy złotych wyniesie mo-
dernizacja oświetlenia ulicznego na terenie 
miasta. Lampy zostaną postawione tam, 
gdzie ich do tej pory nie było. 
Magistrat podkreśla, że nie jest to znaczą-
ca kwota, pozwoli jednak spełnić niektóre 
z oczekiwań mieszkańców. – W odpowiedzi 
na wnioski, które do nas spłynęły, doświe-
tlimy newralgiczne punkty w mieście – mó-
wi Jacek Mamiński, rzecznik prezydenta 
Lubina. – Oświetlenie powstanie m.in. przy 
ulicy Kochanowskiego i rondzie Wrocław-
ska – KEN. Zajmiemy się też dojazdem do 
ulicy Kolejowej – dodaje. 
W tym roku łącznie dodatkowe lampy sta-
ną na kilkunastu krótkich odcinkach lubiń-
skich dróg. Będzie to typowe oświetlenie 
uliczne. W kilku miejscach zostaną zdemon-
towane także stare słupy. 
– Udało nam się oszczędzić na niektórych 
z pozostałych przetargów. Zawsze w takiej 
sytuacji pieniądze zabezpieczamy na bieżą-
ce potrzeby. Nie inaczej jest w tym przy-
padku – mówi Jacek Mamiński. 
Obok takich zadań jak remontowanie dróg 
czy rewitalizacja ratusza miejskiego, budo-
wa oświetlenia jest największą inwestycją 
zaplanowaną na 2015 rok.   ML
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Tysiące świadków 
Jehowy w Lubinie

 » 3,5 tysiąca świadków Jehowy 
z całego regionu przyjedzie do Lu-
bina na kongres. Takie coroczne 
spotkania odbywały się zazwyczaj 
w Legnicy. W tym roku kongres 
przeniesiono do lubińskiej hali wi-
dowiskowo-sportowej.

Spotkanie potrwa trzy dni – od 24 do 
26 lipca. Wezmą w nim udział świad-
kowie Jehowy z Lubina, Legnicy, 

Leszna, Głogowa, Wołowa, Środy Śląskiej, 
Złotoryi i okolic.

– Kongres ma charakter otwarty 
i wszyscy będą mile widziani. Myśl prze-
wodnia całego programu brzmi „Naśla-
dujmy Jezusa!” – informuje Zbigniew 
Malarski, rzecznik prasowy kongresu. – 
Jednym z najważniejszych punktów pro-
gramu będzie przemówienie kluczowe, 

zatytułowane: „W nim są skryte wszel-
kie skarby mądrości”. Zostanie ono wy-
głoszone w piątek 24 lipca przed połu-
dniem – dodaje.

W programie jest również chrzest. Od-
będzie się on w sobotę. Basen, w którym 
chrzczeni będą świadkowie Jehowy, stanie 
najprawdopodobniej za halą.

W okolicach Lubina, Legnicy, Głogo-
wa, Złotoryi, Jawora, Chojnowa i Lesz-
na już rozdawane są zaproszenia na kon-
gres. W tej kampanii, trwającej trzy tygo-
dnie, weźmie udział 34 miejscowych zbo-
rów świadków Jehowy.

Wstęp na kongres jest wolny, nie prze-
prowadza się zbiórek pieniędzy.

Świadkowie Jehowy w Polsce planu-
ją zorganizować 33 kongresy w 27 mia-
stach w czterech językach. Na całym świe-
cie w przeszło 115 tys. zborów działa po-
nad 8 mln świadków Jehowy.

MARTA CZACHÓRSKA

Na Woodstock 
pociągiem
 Do Lubina przyjedzie 

pociąg i to nie byle jaki, 
bo woodstockowy. 28 
i 29 lipca zabierze stąd 
pasażerów i zawiezie 
do Kostrzyna na 
Przystanek Woodstock.

Woodstockowy po-
ciąg przejedzie przez 
Lubin po raz pierw-
szy. Czy ostatni, tego 
na razie Przewozy Re-
gionalne nie są w sta-
nie stwierdzić. – Jest za 
wcześnie – mówi An-
drzej Piech z Przewo-
zów Regionalnych we 
Wrocławiu. – Zawsze 
przygotowujemy trasę 
przejazdu pociągu z or-
ganizatorami Przystan-
ku Woodstock. W tym 
roku zadecydowano, że 
przejedzie on również 
między innymi przez 
Lubin – dodaje.

28 lipca w Lubinie za-
trzyma się pociąg „Po-
dzielę się z tobą”. Jego 
odjazd zaplanowano 23 
minuty po północy. Do 
Kostrzyna dojedzie o go-
dzinie 4.20.

Natomiast 29 lipca 
z Lubina pasażerów za-
bierze „Miedzianka”. – 
Z Legnicy wyjedzie o go-
dzinie 11.25, a z Lubina 
o 12.03. Do Kostrzyna 
dotrze o 15.51 – dodaje 
Piech. – Ten pociąg prze-
jedzie przez Lubin rów-

nież wracając z Kostrzy-
na, 2 sierpnia – mówi.

Sprzedaż biletów na 
te pociągi ruszyła 4 lip-
ca. Obowiązuje na nie 
specjalna taryfa. Kupu-
jąc przez internet będzie 
można sporo zaoszczę-
dzić. Wystarczy wejść 
na stronę www.biletyre-
gionalne.pl.

Szczegółowy rozkład 
jazdy pociągów musi-
cREGIO można znaleźć 
na stronie Przewozów 
Regionalnych.

Przewozy Regio-
nalne, oficjalny prze-
woźnik XXI Przystan-
ku Woodstock, co ro-
ku przygotowuje spe-
cjalną ofertę – ponad 
130 specjalnych po-
ciągów musicREGIO. 
Woodstockowe pocią-
gi w tym roku zatrzy-
mają się w ponad 140 
miejscowościach.

Nazwy pociągów 
musicREGIO nawią-
zują do miejsc, posta-
ci i wydarzeń związa-
nych z przystankiem. 
Albo zwyczajnie za-
bawnie brzmią. W tym 
roku po raz pierwszy 
woodstockowicze mo-
gli sami nadawać na-
zwy. Do Lubina przy-
jedzie „Miedzianka” 
oraz „Podzielę się z to-
bą”.

MARTA CZACHÓRSKA
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W programie kongresu 
jest m.in chrzest

W okolicach Lubina, Legnicy, Głogo-
wa, Złotoryi, Jawora, Chojnowa i Lesz-
na już rozdawane są zaproszenia na kon-
gres. W tej kampanii, trwającej trzy tygo-
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Elżbieta Witek 
rzecznikiem PiS
 Posłanka Prawa 

i Sprawiedliwości z naszego 
regionu – Elżbieta Witek – 
została nową twarzą partii. 
Jest nie tylko rzecznikiem 
prasowym PiS, ale i całego 
klubu poselskiego. O tym, że 
tak się stanie nieofi cjalnie 
mówiło się od jakiegoś czasu. 
Teraz potwierdził to sam 
prezes tego ugrupowania, 
Jarosław Kaczyński. 

– To doświadczony parla-
mentarzysta, osoba poważna, 
mam do niej pełne zaufanie – 
przyznał Kaczyński. Dotych-
czasowy rzecznik Marcin Ma-
stalerek ma pozostać rzeczni-
kiem sztabu.

– Dla mnie to ogromna 
odpowiedzialność i zupeł-
nie nowe zadanie, z którym 
– mam nadzieję – sobie po-
radzę – komentuje na gorąco 
z Warszawy Elżbieta Witek. 
– Dołączam do zespołu ma-
jąc świadomość, że rozpoczę-
ła się już kampania wyborcza 
prezes Beaty Szydło, a jeszcze 
przecież pracują Sejm i Senat. 
W związku z tym jest dużo 
pracy. Chodzi o to, by dzien-
nikarze na bieżąco byli infor-
mowani o tym, co się dzieje 
w partii i klubie – dodaje no-
wa rzecznik PiS.

Spekulacje na ten temat 
opublikował jeden z porta-

li w trakcie trzydniowej Kon-
wencji Programowej Prawa 
i Sprawiedliwości oraz zjed-
noczonej prawicy, która od-
była się w lipcowy weekend 
w Katowicach. Jej uczestnicy 
w kuluarach głośno dyskuto-
wali nad kandydaturą Elżbie-
ty Witek.

– Nasza partia stawia na 
kobiety, ale nikt głośno ani 
nie potwierdzał, ani nie de-
mentował tych doniesień – 
mówił jeden z uczestników 
śląskiej konwencji. Nie jest 
tajemnicą, że Elżbieta Witek 
jest bliską współpracownicz-
ką Adama Lipińskiego, wice-
prezesa PiS. Cieszy się także 
ogromnym zaufaniem Beaty 
Szydło, która teraz gra w partii 
pierwsze skrzypce, oraz same-
go Jarosława Kaczyńskiego.

JOANNA MICHALAK
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– Dla mnie to ogromna odpowie-
dzialność i zupełnie nowe zada-
nie, z którym – mam nadzieję – so-
bie poradzę – komentuje Elżbieta 
Witek

Palikot o sarnie 
z krzesłem na głowie
 Z polityczną brodą 

przyjechał wprost do, jak 
to ujął, „kolebki Jawnego 
Oszustwa Wyborczego 
Pawła Kukiza”, czyli do 
Lubina. Janusz Palikot 
właśnie od naszego miasta 
rozpoczął swoją kampanię 
przeciwko JOW-om 
i promocję własnego 
pomysłu na zmianę 
w polskiej polityce.

– Tu, w Lubinie przyszła 
na świat polityczna sarna 
z krzesłem na głowie, czyli 
Paweł Kukiz i doszło do Jaw-
nego Oszustwa Wyborcze-
go, w skrócie JOW, czyli pró-
by wciśnięcia totalnego ki-
tu obywatelom w Polsce, że 
system JOW-u jest zmianą 
systemu politycznego, a nią 
nie jest – wyjaśnia Palikot 
powody rozpoczęcia wła-
śnie u nas, w Lubinie swojej 
kampanii.

Twój Ruch nie tylko na-
mawia Polaków, żeby głoso-
wali przeciwko wprowadze-
niu JOW-ów. Zbiera również 
podpisy pod petycją obywa-
telską, która ma trafić do 
marszałka Sejmu 6 września. 
– Chcemy pokazać, że spora 
część obywateli chce innego 
rozwiązania. My proponuje-

my prawdziwą zmianę – do-
daje Janusz Palikot.

Na czym miałaby pole-
gać ta zmiana? Twój Ruch 
zawęża ją do czterech pod-
stawowych punktów. – 
Proponujemy limit dwóch 
kadencji – tylko tyle swo-
je funkcje pełniliby prezy-
dent czy wójt – dopasowa-
nie liczby posłów do fre-
kwencji wyborczej, likwi-
dację Senatu oraz drobną, 
ale rewolucyjną zmianę: 
nową kartę do głosowa-
nia – wylicza Palikot, po-

kazując okrągłą kartę do 
głosowania. – Nie ma dla 
niej numerów, nic nie jest 
sugerowane. Główny po-
wód, dlaczego JOW-y po-
dobają się ludziom, to dla-
tego że zmienią machi-
nacje przy jedynkach. Te 
cztery punkty to jest praw-
dziwa zmiana polityczna, 
która sprawi, że polityka 
otworzy się na nowych lu-
dzi – dodaje.

Przez najbliższe dwa mie-
siące Palikot i Twój Ruch bę-
dą jeździć po całej Polsce. 

Jak mówią, będzie to totalna 
kampania. 

Palikot zapewnia, że nie 
będzie jak Kukiz w ramach 
swojej objazdowej kampa-
nii śpiewał, ale specjalnie 
z tej okazji zapuścił politycz-
ną brodę. – Będzie ona ro-
sła wraz z upadkiem Kukiza 
i prezydenturą Andrzeja Du-
dy. Będzie widać po niej, jak 
długo już się męczymy z ty-
mi zjawiskami – stwierdza 
szef Twojego Ruchu.

MARTA CZACHÓRSKA
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– Tu, w Lubinie przyszła na świat polityczna sarna z krzesłem na głowie, czyli Paweł Kukiz 
i doszło do Jawnego Oszustwa Wyborczego, w skrócie JOW – wyjaśnia Palikot

7 lipca około godziny 
7.20, na drodze krajo-
wej nr 36, policjanci 

z wydziału ruchu drogowe-
go lubińskiej policji zatrzy-
mali do kontroli kierującą 
samochodem osobowym 

marki Toyo-
ta za prze-
kroczenie 
dozwolo-
nej pręd-
k o ś c i . 
Pomiar 
w y k a -
zał, że 
k o b i e -

ta jecha-
ła 103 km/

h, choć obo-
wiązuje tam 

ograniczenie do 
50 km/h – informuje 

aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, ofi cer prasowy lu-
bińskiej komendy.

W konsekwencji parla-
mentarzystka straciła pra-
wo jazdy na trzy miesią-
ce. Każdy kierowca w tym 
przypadku otrzymałby też 
500 zł mandatu i 10 punk-

tów karnych, ale posłankę 
chroni immunitet posel-
ski. Policjanci nie wystawi-
li mandatu, tylko sporzą-
dzili notatkę, która trafi  do 
marszałka Sejmu.

Parlamentarzystka za-
pewnia jednak, że jest go-
towa ponieść pełne kon-
sekwencje. – Od razu po-
wiedziałam policjantom, 
że jestem gotowa przyjąć 
mandat. To samo przekażę 
też pani marszałek Sejmu. 
Chcę być traktowana jak 
każdy normalny obywatel 
– zapewnia Ewa Drozd.

Posłanka PO zapewnia, 
że na co dzień jest ostroż-
nym kierowcą. – Zawsze 
zdejmuję nogę z gazu i ha-
muję, kiedy wjeżdżam 
w teren zabudowany. Jeż-
dżę od ośmiu lat i nigdy 
nie zostałam zatrzymana 

przez policję za przekrocze-
nie prędkości. W tym przy-
padku zwyczajnie się zamy-
śliłam. Przede mną jechało 
inne auto, ja nie spojrzałam 
na prędkościomierz. Jecha-
łam na lotnisko, a stamtąd 
leciałam na posiedzenie 
Sejmu, więc układałam so-
bie różne sprawy w głowie. 
Tak się stało, że przekroczy-
łam prędkość. Przyjmuję tę 
karę z pokorą i mam naucz-
kę na przyszłość, by jeszcze 
bardziej uważać – podkre-
śla parlamentarzystka. 

MARIOLA SAMOTICHA
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marki Toyo-
ta za prze-
kroczenie 
dozwolo-

zał, że 
k o b i e -

ta jecha-
ła 103 km/

h, choć obo-
wiązuje tam 

ograniczenie do 
50 km/h – informuje 

aspirant sztabowy Jan Po-

 » Jechała za szybko, 

jakby zapominając o nowych przepi-

sach w ruchu drogowym – posłanka 

Platformy Obywatelskiej 

Ewa Drozd przekroczyła dozwoloną 

prędkość w terenie zabudowanym 

i straciła prawo jazdy. Lubińska 

policja zatrzymała ją na drodze

 krajowej nr 36, w pobliżu 

zjazdu do Castoramy.

Posłanka straciła 
prawo jazdy

Parlamentarzystka 
zapewnia, że jest 
gotowa ponieść 

pełne konsekwencje
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Ideą projektu „Twoje Pięć Minut. Szkole-
nia z pierwszej pomocy przedmedycznej 
dla gimnazjów” jest rozpowszechnianie 

wiedzy dotyczącej zasad udzielania pierw-
szej pomocy w sytuacjach, kiedy ważą się lo-
sy ludzkiego zdrowia i życia.

– Weronika wykazała się niezwykłą od-
wagą i przede wszystkim fachowym po-
dejściem. Chcemy nagrodzić jej postawę – 
mówi Marek Bestrzyński, prezes Fundacji 
KGHM Polska Miedź. – Zaproponowaliśmy, 
aby została ambasadorką projektu „Twoje 
Pięć Minut”, w ramach którego będziemy 
edukować gimnazjalistów, jak zachować się 
w podobnych sytuacjach. Wierzymy, że We-
ronika będzie dla młodzieży wzorem do na-
śladowania. Wspólnie będziemy przekony-

wać gimnazjalistów, że warto udzielać pierw-
szej pomocy.

Weronika, która w swoim zachowaniu 
nie widzi niczego nadzwyczajnego, bardzo 
pozytywnie ocenia projekt fundacji.

– Pomysł jest dobry, a projekt przynie-
sie dużo korzyści. Warto uczyć pierwszej 
pomocy, żeby każdy umiał jej udzielić. Im 
wcześniej się zacznie, tym lepsze będą efek-
ty – mówi Weronika Szuszkiewicz. – Moi ró-
wieśnicy nie wiedzą, jak zachować się, kiedy 
komuś obok dzieje się krzywda. Brakuje im 
wiedzy i umiejętności. Projekt fundacji mo-
że to zmienić.

Pilotaż projektu rozpoczyna się jesienią. 
Wezmą w nim udział cztery szkoły, w tym 
Gimnazjum nr 4 z Lubina, którego uczen-
nicą jest Weronika Szuszkiewicz. W przy-
szłym roku działaniem zostaną objęte kolej-
ne szkoły.

– Mamy przygotowany program i zakres 
szkolenia. Założenia ustalaliśmy wspólnie 
z naszymi partnerami, Miedziowym Cen-
trum Zdrowia i Jednostką Ratownictwa 
Górniczo-Hutniczego. Zajęcia będą prowa-
dzić pielęgniarki i ratownicy wspomagani 
przez psychologa – zapowiada Paulina Cza-
jowska, koordynatorka projektu. – Naszym 
celem jest przekazanie niezbędnej wiedzy za-
równo w teorii, jak i praktyce oraz zwrócenie 
uwagi młodzieży na potrzeby drugiego czło-
wieka – dodaje.  KGHM

Bohaterka z autobusu ambasadorką
 » Weronika Szuszkiewicz pod koniec marca w lubińskim autobusie zaopiekowała się mężczyzną z atakiem epilepsji. Jako jedyna podjęła walkę o ludzkie życie. 

Dzisiaj jest ambasadorką projektu „Twoje Pięć Minut” prowadzonego przez Fundację KGHM Polska Miedź.
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Weronika Szuszkiewicz w towarzystwie pielęgniar-
ki MCZ Józefiny Maihs i ratownika JRGH Jakuba Le-
wickiego

 Zgłoszenia (CV oraz próbkę tekstu w przypadku aplikacji
 dziennikarskiej) prosimy przesyłać na adres: redakcja@tvl.pl

TVL Sp. z o.o. 
poszukuje 

dziennikarzy
oraz pracowników do działu 

technicznego.
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Gimnazjum nr 4 z Lubina, którego uczen-Gimnazjum nr 4 z Lubina, którego uczen-
nicą jest Weronika Szuszkiewicz. W przy-
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Prace remontowe trwa-
ją już w wielu rejonach, 
m.in. przy ulicach Kru-

pińskiego, Gwarków czy Si-
korskiego. W lipcu rozpocz-
ną się kolejne – obejmujące 
ulice Orlą, Leśną czy Spor-
tową.

Przede wszystkim robo-
ty obejmą wysłużoną infra-
strukturę, która przez wiele 
lat nie była w żaden sposób 
modernizowana.

– Modernizacje sieci prze-
syłowej, rozdzielczej i przy-
łączy polegają na wymianie 
przestarzałych ciepłocią-
gów na energooszczędne ru-
rociągi preizolowane. Tego 
rodzaju inwestycje mają na 

celu obniżenie kosztów i za-
pewnienie ciągłości dostaw 
– mówi Anna Michalska, 
kierownik działu marketin-
gu Energetyka, do której na-
leży legnicki WPEC. – Dzię-
ki nim, mieszkańcy Lubina 
nie będą doświadczać sytu-
acji awaryjnych, szczególnie 
dotkliwych w sezonie grzew-
czym – dodaje.

Energetyka przyznaje, że 
ciężko mówić o szczegółach 
przeprowadzanych robót 

i związanych z nimi utrud-
nieniach. – Będziemy infor-
mować na bieżąco. Przerwy 
w dostawie ciepłej wody po-
winny potrwać nie więcej 
niż kilka dni – mówi Anna 
Michalska.

Jednocześnie Michalska 
zapewnia, że dołożone zo-
staną wszelkie starania, aby 
maksymalnie skrócić czas 
najbardziej uciążliwych in-
westycji. – Liczymy na cier-
pliwość i wyrozumiałość. 

Do czasu rozpoczęcia zimo-
wego okresu grzewczego 
z pewnością zostaną zakoń-
czone wszystkie inwestycje 
w Lubinie – zapewnia Anna 
Michalska.

W samym Lubinie na 
przestrzeni minionych 
sześciu lat fi rma przezna-
czyła już 40 milionów zło-
tych na rozwój i moderni-
zację infrastruktury cie-
płowniczej.

MICHAŁ LUBERA

LUBIN

reklama

120 dni na ratusz
 Tyle czasu upłynie, nim do 

ratusza przeniosą się władze 
miasta. Magistrat właśnie 
poinformował, że został 
wybrany odpowiedni 
wykonawca do 
wyremontowania fl agowego 
obiektu lubińskiego rynku.

– Tym razem mówimy 
o zabezpieczonej inwestycji – 
przekonuje Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubina.

Prezydent do ratusza miał 
wrócić w lecie poprzedniego 
roku. Po tym, jak zawiodła 
wyłoniona w przetargu fir-
ma remontowa, 
w grudniu ubie-
głego roku podej-
rzewano, że naj-
wcześniej mo-
głoby to nastąpić 
dopiero za kilka 
miesięcy.

– W tej chwili 
kończy się inwentaryzacja te-
go, co zostało zrobione. Każdą 
dziurę trzeba zidentyfi kować, 
każdy kabel opisać i zmierzyć 
– mówił w grudniu prezydent 
Robert Raczyński.

Dodatkowy problem stwa-
rzała specyfi ka ratusza, który 
został wybudowany w XVIII 
wieku. Od tego czasu był wie-
lokrotnie przebudowywany, 
przez lata często zmieniały się 
też plany zagospodarowania 

tego budynku, co bezpośred-
nio przekładało się na trudno-
ści w pracach budowlanych. 
Doszło do tego, ze wiele wpro-
wadzonych zmian nie zosta-
ło uwzględnionych w doku-
mentacji.

– Praca nad zabytkami za-
wsze stanowi wyzwanie. Tym 
razem wykonawcą będzie do-
świadczona fi rma z Lubina, 
która mierzy siły na zamia-
ry. Liczymy, że remont zosta-
nie doprowadzony do końca 
– opowiada Jacek Mamiński. 
– W chwili podpisania umo-
wy na prace, które powinny 

ruszyć na dniach, 
wykonawca bę-
dzie miał 120 dni 
na wykonanie za-
dania – opowiada 
Jacek Mamiński.

Docelowo ra-
tusz stanowiłby 
główną siedzibę 

władz nie tylko miasta, powia-
tu, a nawet wójta gminy Lu-
bin. – W ten sposób otwieramy 
drogę do stworzenia centrum 
obsługi mieszkańców w zu-
pełnie nowym miejscu, w któ-
rym lubinianie mogliby zała-
twić wszystkie sprawy urzędo-
we – mówi rzecznik.

Zwolniony przez magistrat 
budynek przy ulicy Kilińskie-
go zostałby w całości udostęp-
niony policji.  MICHAŁ LUBERA

– Liczymy, że 
remont zostanie 

doprowadzony do 
końca – mówi 

Jacek Mamiński
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 » Ponad 23 miliony

 złotych przeznaczy 

w tym roku Wojewódzkie

 Przedsiębiorstwo Energetyki 

Cieplnej na modernizację

 sieci ciepłowniczej 

w Lubinie.

Szykują miasto do 
sezonu grzewczego

Modernizacje sieci prze-
syłowej, rozdzielczej 

i przyłączy polegają na 
wymianie przestarza-
łych ciepłociągów na 

energooszczędne ruro-
ciągi preizolowane

nieniach. – Będziemy infor-
mować na bieżąco. Przerwy mować na bieżąco. Przerwy 
w dostawie ciepłej wody po-
winny potrwać nie więcej 
niż kilka dni – mówi Anna 
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Kultura baskijska we Wrocławiu 
– Europejskiej Stolicy Kultury 2016
 » Wielość i różnorodność wydarzeń, od 

tematycznych warsztatów m.in. rękodzieła, mody, 
rysowania, typografii, a nawet gotowania, przez 
performance’y, aż po wieczorne koncerty – w tym 
wszystkim mogli wziąć udział uczestnicy trzeciej 
edycji Otwartej Pracowni Kultury Baskijskiej – 
BASK, realizowanej przez Biuro ESK – Wrocław 
2016. Pomimo upalnej pogody przez cały lipcowy 
weekend odbyło się wiele interesujących działań 
przybliżających kulturę Kraju Basków.

Wrocław oraz Dono-
stia San Sebastian ja-
ko Europejskie Sto-

lice Kultury 2016 wspiera-
ją się w swoich działaniach. 
Wzajemna współpraca pole-
ga między innymi na poka-
zywaniu tradycji i dziedzic-
twa kulturowego obu miast, 
a w szerszym zakresie także 
regionów, w których są poło-
żone, a więc Baskonii i Dolne-
go Śląska. W pierwszy week-
end lipca mieliśmy możliwość 
poznać bliżej baskijską kuch-
nię, modę, sztukę, muzykę 
oraz fi lm.

Już od piątkowego popo-
łudnia pierwsi zainteresowa-

ni mogli na chwilę zamienić 
się w kucharzy i ugotować 
smakowite potrawy nawią-
zujące do kuchni baskijskiej. 
Osoby biorące udział w tych 
warsztatach mogły nie tylko 
ugotować nieznane wcześniej 
potrawy, ale także dowiedzieć 
się ciekawych informacji na 
tematy kulinarne związane 
z kulturą baskijską. 

Przez trzy dni podczas 
warsztatów modowych „Co-
ver of Love” pracowano nad 
dekoracyjną tkaniną nazy-
waną makatką. Uczestnicy 
w grupach lub samodzielnie 
realizowali swoje pomysły 
przygotowywane na podsta-

wie jednego z wybranych za-
gadnień nawiązujących do 
historii Wrocławia. 

W ramach trzeciej edycji 
BASKa odbywały się także 
warsztaty rysunku czy pla-
styczne. Niezwykle cieka-
we były warsztaty artystycz-
no-językowe „Co ma Wro-
cław do San Sebastian”. Ich 
uczestnicy, pod okiem pro-
wadzących Jana Bajtlika 
i Amaii Dones Mendia, roz-
mawiali na temat Europej-
skiej Stolicy Kultury, pozna-
wali kulturę baskijską i dzie-
lili się informacjami o mie-
ście San Sebastian. Następ-

nie wykonali projekt gra-
fi czny, będący swoistą wia-
domością przekazaną tej ba-
skijskiej miejscowości. Cieka-
we rezultaty przyniosły także 
warsztaty „TypoBask”, pod-
czas których wykonano zna-
ki typografi czne oraz plaka-
ty z interesującym krojem pi-
sma. 

Wieczorna część projektu 
BASK należała do artystów 
performance oraz muzyków. 
Swoje koncerty zagrali polscy 
i baskijscy twórcy. Byli to: El_
Txef_A, Mike Pike, Seb, We 
Draw A oraz Delorean. Za 
performance odpowiedzial-

ni byli artystka hiszpańskiej 
sceny alternatywnej Ainara 
LeGardon oraz baskijski tan-
cerz Eneko Gil Alberdi. Inspi-
racją jego występu była po-
wieść Bruno Schulza „Skle-
py cynamonowe”. Artysta 
przedstawił bardzo dobry 
pod kątem technicznym ta-
niec współczesny, w którym 
dynamicznie zmieniał ro-
le. Licznie zgormadzona pu-
bliczność gromkimi brawami 
nagrodziła pokaz jego umie-
jętności.

Tegoroczna edycja 
Otwartej Pracowni Kultu-
ry Baskijskiej – BASK była 

niezwykle różnorodna. Po-
kazała spojrzenie na kultu-
rę Kraju Basków od strony 
kultury współczesnej, bez 
zbędnej „cepeliady”, tak 
często towarzyszącej impre-
zom, których tematem jest 
kultura danego kraju czy re-
gionu. Atmosfera panująca 
podczas warsztatów tema-
tycznych, a także perfor-
mance’ów i koncertów da-
ła możliwość bliższego po-
znania tej ciekawej, jakże 
odmiennej od naszej, kul-
tury. Projekt zakończył po-
kaz fi lmu „Oirse”.

DARIA IGNACZAK 
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Znaleźli ciało zaginionego
10 lipca rano policja odnalazła zwłoki 
58-letniego mieszkańca Ścinawy. Ciało 
mężczyzny znaleziono w lesie, niedale-
ko miejsca zamieszkania. – Wszystko 
wskazuje na samobójstwo, ale musimy 
mieć pewność, dlatego prowadzimy 
w tej sprawie dochodzenie – wyjaśnia 
asp. sztab. Jan Pociecha, rzecznik praso-
wy lubińskiej komendy. 
Dzień wcześniej około godziny 17 poli-
cja otrzymała zgłoszenie o zaginięciu 
mieszkańca Ścinawy. Mężczyzna wy-
szedł z domu i od tamtej pory go nie wi-
dziano. 
Ciało mężczyzny znaleziono w pobliżu 
miejsca jego zamieszkania. – Ciągle 
badamy sprawę, ale wszystko wskazuje 
na samobójstwo – wyjaśnia rzecznik 
policji.   AS

Zaatakował staruszkę
Przestępcy nie mają żadnych skrupu-
łów. Jeden z lubinian zaatakował 10 lip-
ca… 92-letnią staruszkę. Popchnął ko-
bietę, wyrwał jej torebkę i uciekł. Na 
szczęście szybko został zatrzymany. 
Sytuacja miała miejsce na parkingu pod 
jednym z hipermarketów na Przylesiu. 
Dyżurny lubińskiej policji otrzymał 
zgłoszenie tuż po godzinie 15. Na miej-
sce pojechała karetka i radiowóz. 
– Jak się okazało, 92-letnia mieszkanka 
Lubina zrobiła zakupy w sklepie. Potem 
z wózkiem z zakupami i torebką wyszła 
na zewnątrz, aby odprowadzić go na 
miejsce. W tym momencie jakiś mężczy-
zna pchnął ją mocno w plecy, aż upa-
dła. Potem wyrwał jej torebkę i uciekł – 
relacjonuje aspirant Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej komendy. 
W torebce było prawie 800 zł. Na szczę-
ście zaatakowanej kobiecie nic się nie 
stało. Sprawca rozboju, 37-latek bez sta-
łego miejsca zamieszkania, został nie-
długo po całym zajściu rozpoznany po 
opisie przez policjantów z wydziału pre-
wencji lubińskiej komendy i zatrzymany. 
– Miał przy sobie skradzione z torebki 
pieniądze, które zostały zwrócone po-
krzywdzonej kobiecie. Odzyskano rów-
nież torebkę, którą sprawca porzucił 
w trakcie ucieczki w pobliskim parku. 
Przypominamy, iż za przestępstwo roz-
boju grozi kara do 12 lat pozbawienia 
wolności – dodaje asp. Hawrylciów. 
 MS

Szukają świadków 
Policja szuka osób, które widziały wy-
padek na drodze Lubin – Rudna. 2 maja 
zginął w nim 31-latek z gminy Rudna.
Lubińscy policjanci prowadzą śledztwo 
w tej sprawie. – Zwracamy się do wszyst-
kich osób, które były świadkami tego 
wypadku, o osobiste zgłaszanie się 
w Komendzie Powiatowej Policji w Lubi-
nie przy ul. Traugutta 3, pokój nr 38, te-
lefonicznie pod numerem alarmowym 
997 lub bezpośrednio do prowadzącego 
postępowanie pod numerem 768 406 
326 – mówi aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji.
2 maja około godziny 9 na drodze rela-
cji Rudna – Lubin zderzyły się dwa auta: 
opel vectra i seat leon. 31-letni kierow-
ca opla zginął na miejscu. Sekcja zwłok 
wykazała, że przyczyną śmierci było 
pęknięcie podstawy czaszki. Wcześniej 
on i kierowca seata zaczęli jednocześnie 
manewr wyprzedzania. Samochody się 
zderzyły, kierowca opla stracił panowa-
nie nad autem i uderzył jeszcze w drze-
wo.  MRT

Zgwałcili, a na koniec chcieli zabić
 Najpierw razem pili 

alkohol, potem chcieli 
zmusić koleżankę do 
seksu oralnego. Gdy ta 
odmówiła, kilkakrotnie 
ją zgwałcili. Na koniec 
jeden z nich postanowił 
ją zabić. Na szczęście 
dziewczyna żyje. Teraz 
jej oprawcy staną przed 
sądem.

Lubińska prokuratura 
właśnie zakończyła śledz-
two w tej sprawie i skiero-
wała do sądu akt oskar-
żenia przeciw trzem mło-
dym mężczyznom.

Sprawa dotyczy sy-
tuacji z 5 września ubie-
głego roku. Dwaj przy-
rodni bracia z Czerńca – 
33-letni Arkadiusz Ch. 
i 25-letni Przemysław K. 
oraz ich 21-letni kolega 

Mateusz Sz. z Raszówki 
wraz z innymi znajomy-
mi, w tym dwoma kobie-
tami, pili nad ranem al-
kohol pod hipermarke-
tem Tesco. Ktoś wezwał 
policję, funkcjonariusze 
upomnieli towarzystwo, 
więc wszyscy się rozeszli.

Jedna z kobiet znała 
braci ze szkoły średniej, 
więc razem z nimi i ich ko-
legą z Raszówki, poszła 
w kierunku garaży przy 
ulicy Komisji Edukacji Na-
rodowej.

– W pewnym momen-
cie mężczyźni zażądali 
od kobiety stosunku oral-
nego, a gdy ta odmówi-
ła, zaczęli jej grozić pobi-
ciem, a potem szarpać, bić 
i kopać. Następnie zdarli 
z niej ubranie i kilkakrot-
nie doprowadzili do ob-

cowania płciowego – in-
formuje Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy. 
– W wyniku pobicia, po-
krzywdzona doznała licz-
nych ran tłuczonych twa-
rzy oraz sińców i otarć na-
skórka na twarzy, tułowiu 
i kończynach, po czym 
straciła przytomność – 
dodaje.

Gdy dziewczyna le-
żała na ziemi, najstar-
szy z gwałcicieli – Arka-
diusz Ch., obawiając się, 
że dziewczyna powiado-
mi policję, postanowił ją 
zabić. Powiedział do kole-
gów „trzeba ją skasować, 
bo wszystko powie”, wziął 
duży, 4-kilogramowy ka-
mień i rzucił nim mocno 
w głowę kobiety. Po tym 
cała trójka uciekła.

Końcową fazę wyda-
rzeń zauważył przez okno 
jeden z mieszkańców, któ-
ry akurat wstał rano do 
pracy. Widział jak Arka-
diusz Ch. rzuca w dziew-
czynę kamieniem, sły-
szał też, jak mówi, że trze-
ba ją zabić. Natychmiast 
wezwał policję i wska-
zał, gdzie leży zgwałcona 
i ranna dziewczyna. To 
prawdopodobnie ocaliło 
jej życie.

Okazało się, że dziew-
czyna ma złamaną kość 
lewego oczodołu i stłu-
czenie prawego pła-
ta czołowego mózgu. – 
Zgromadzone w spra-
wie dowodowy pozwoli-
ły na przypisanie wszyst-
kim trzem mężczyznom 
sprawstwa w zakresie 
gwałtu, który zakwalifi -

kowano jako gwałt zbio-
rowy, co zaostrza odpo-
wiedzialność karną. Ar-
kadiuszowi Ch. posta-
wiono też zarzut usiło-
wania zabójstwa – mówi 
prokurator Łukasiewicz.

Żaden z oskarżonych 
nie przyznał się do wi-
ny. O sprawstwo obcią-
żali się nawzajem. Cała 
trójka wciąż przebywa 
w areszcie. – Arkadiuszo-
wi Ch. za zbrodnię usi-
łowania zabójstwa grozi 
kara nawet dożywotnie-
go pozbawienia wolno-
ści. Pozostałym oskarżo-
nym za gwałt zbiorowy 
grozi od 3 do 15 lat wię-
zienia. Sprawę rozpozna 
Sąd Okręgowy w Legni-
cy – uzupełnia prokura-
tor Łukasiewicz.

MARIOLA SAMOTICHA

 » Ciało 54-letniego mężczyzny znaleziono w nocy z 6 na 7 
lipca w jednym z mieszkań na ulicy Modrzewiowej 
w Lubinie. Miał ranę kłutą w okolicy serca. Prokuratura nie 
miała wątpliwości – to było morderstwo. Sekcja zwłok 
54-letniego lubinianina potwierdziła, że mężczyzna zmarł 
od ciosu nożem. Co więcej, jego śmierci prawdopodobnie 
można było uniknąć, jednak zabójca mężczyzny nie 
pozwolił na wcześniejsze wezwanie karetki pogotowia.

W mieszkaniu na 10. pię-
trze przez cały poniedzia-
łek, 6 lipca, trwała libacja 

alkoholowa. Przebywało tam sześć 
osób. Byli lokatorzy, którzy wynaj-
mowali ten lokal oraz ich sąsiad 
z 11. piętra. Było około 1 w nocy, 
część towarzystwa już spała, kie-
dy 32-letni Artur W., wynajmu-
jący to mieszkanie, pokłócił się ze 
swoją 20-letnią partnerką, będącą 
akurat w ciąży i uderzył ją w twarz. 
Dziewczyna upadła na śpiącego 
54-letniego sąsiada z góry, przy 
okazji go budząc.

– 54-latek stanął w jej obronie. 
Pomiędzy mężczyznami wywią-
zała się kłótnia. W pewnym mo-

mencie 32-latek chwycił za nóż 
i ugodził pokrzywdzonego. Póź-
niej nóż wyrzucił przez okno na 
zewnątrz – mówi Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy. – Mężczyzna za-
czął mocno krwawić, jednak Artur 
W. zabronił reszcie towarzystwa 
wzywać pogotowie – zaznacza.

54-latek został zraniony w klat-
kę piersiową. Krew ciągle się la-
ła, więc Artur W. uznał, że zapro-
wadzi go do jego mieszania piętro 
wyżej. Po drodze zostawili krwa-
we ślady. – W mieszkaniu na 11. 
piętrze przebywała 38-letnia kon-
kubina pokrzywdzonego oraz jej 
15-lenia córka, która akurat spa-

ła. Artur W. zabronił 38-latce we-
zwać pogotowie. Polecił natomiast, 
by pomogła mu przebrać mężczy-
znę i powycierała ślady krwi – do-
daje prokurator Łukasiewicz.

Kobieta zapewnia, że bała się 
sąsiada, więc robiła wszystko, co 
jej kazał. Zranionego mężczyznę 
przebrano, ale w międzyczasie za-
czął się robić siny. Wtedy i Artur 
W., i konkubina 54-latka spani-
kowali. – Kobieta wezwała pogo-
towie, natomiast Artur W. uciekł. 
Zabrał ze sobą zakrwawione ubra-
nie, które schował w swoim miesz-
kaniu. Wrócił też po telefon ko-
mórkowy pokrzywdzonego, któ-
ry wrzucił do skrzynki na listy. Nie 
zdążył opuścić budynku. Kiedy był 
jeszcze w swoim mieszkaniu, poja-
wiła się policja – relacjonuje proku-
rator Łukasiewicz.

Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon 54-latka. Było już za późno, 
by mu pomóc. Nóż przebił komo-
rę jego serca.

Policja od razu zatrzymała pięć 
osób, które przebywały w miesz-
kaniu, gdzie doszło do zabójstwa 

oraz konkubinę zmarłego mężczy-
zny. – Część osób spała, więc nic 
nie widziała. Zarzuty postawiono 
dwóm osobom – Arturowi W., któ-
ry usłyszał zarzut zabójstwa w za-
miarze bezpośrednim, za co gro-
zi od 8 do 15 lat więzienia albo do-
żywocie oraz 38-letniej konkubinie 
pokrzywdzonego. Usłyszała zarzut 
poplecznictwa, czyli pomocy w po-
pełnieniu przestępstwa, poprzez za-
cieranie śladów zbrodni. Grozi jej 
od 3 miesięcy do 5 lat więzienia – 
mówi rzecznik prokuratury.

Wszyscy zatrzymani, oprócz 
Artura W., są już na wolności. Ten 
jest tymczasowo aresztowany do 5 
października.  MARIOLA SAMOTICHA

Zamordował 
podczas 
kłótni
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54-latek został zraniony 
w klatkę piersiową. Krew 
ciągle się lała, więc Artur 
W. uznał, że zaprowadzi 

go do jego mieszania 
piętro wyżej. Po drodze 
zostawili krwawe ślady
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Odpowiedzialna sprzedaż 
napojów alkoholowych
 » Miejski Ośrodek 

Pomocy Społecznej 
w Lubinie od kilku lat 
organizuje akcję 
profilaktyczną pn. 
„Zakup kontrolowany”. 
Jej celem jest 
zmniejszenie zjawiska 
sprzedaży napojów 
alkoholowych osobom 
nieletnim, 
kształtowanie postaw 
społecznie 
odpowiedzialnych, 
a także zwiększenie 
świadomości problemu 
wśród sprzedawców. 
Dlaczego jest to temat 
tak ważny?

Specjaliści zajmujący się 
profi laktyką i leczeniem 
uzależnień podkreślają, 

że nie ma bezpiecznego po-
ziomu picia alkoholu przez 
młodzież, a każde spożycie 
napoju alkoholowego jest 
nadużyciem. Alkohol stano-
wi duże zagrożenie szczegól-
nie dla młodych osób. Mają 
one jeszcze nie w pełni roz-
winięty układ nerwowy, są 
w trakcie rozwoju fi zycznego, 
psychicznego i emocjonalne-
go. Nawet niewielkie ilości al-
koholu, teoretycznie niegroź-
ne dla dorosłych, mogą zabu-
rzać procesy rozwojowe dzie-
ci i młodzieży. Mogą zabloko-
wać normalny wzrost, hamo-
wać rozwój emocjonalny, za-
burzać zapamiętywanie, lo-
giczne myślenie, utrudniać 
uczenie się, kontakty z rówie-
śnikami i dorosłymi. Mło-
dzi ludzie mają znacznie niż-
szą tolerancję na alkohol niż 
osoba dorosła i zdecydowa-
nie szybciej się od niego uza-
leżniają. Dojrzewając, kształ-
tują swoją osobowość, pozna-
ją siebie i otaczającą rzeczywi-
stość. Alkohol może sfałszo-
wać odbierane informacje, 
zniekształcić obraz samego 
siebie i postrzegania świata. 
Spożywanie alkoholu przez 
nieletnich jest często przy-
czyną poważnych zagrożeń 
np. wypadków – łącznie ze 
skutkiem śmiertelnym, kon-
fl iktów z prawem, ryzykow-
nych zachowań seksualnych, 
zwiększonego ryzyka bycia 
ofi arą (kradzieży, wymusze-
nia, gwałtu). Obserwuje się 
również częściej, niż u niepi-
jących rówieśników, skłon-

ność do eksperymentowania 
z narkotykami. 

Akcja profilaktyczna or-
ganizowana przez MOPS ma 
za zadanie zwiększyć świa-
domość problemu i zaanga-
żowanie dorosłych w ogra-
niczanie dostępności napo-
jów alkoholowych dla nie-
letnich poprzez m.in. respek-
towanie przepisów prawa 
w tym zakresie. W Polsce al-
kohol mogą sprzedawać tylko 
sklepy i lokale, które posiada-
ją zezwolenie wydane przez 
prezydenta miasta czy odpo-
wiednio wójta, burmistrza – 
właściwego ze względu na lo-
kalizację punktu sprzeda-
ży. Kwestie tą reguluje 
ustawa o wychowa-
niu w trzeźwo-
ści i przeciw-
działaniu 

alkoholizmowi. Usta-
wa ta zakazuje sprzedaży 
napojów alkoholowych oso-
bom do lat 18 i osobom, któ-
rych zachowanie wskazuje, że 
znajdują się w stanie nietrzeź-
wości oraz na kredyt lub pod 
zastaw. W przypadku wąt-
pliwości co do pełnoletno-
ści kupującego, sprzedający 
lub podający napoje alkoho-
lowe uprawniony jest do żą-
dania okazania dokumentu, 
potwierdzającego wiek na-
bywcy.

Tegoroczna akcja prze-
prowadzona w okresie maja 
i czerwca składała się z 4 eta-
pów. 

Do I etapu zostało wy-
branych dwoje młodych lu-
dzi – dziewczyna i chłopiec 
(tzw. tajemniczy klienci), któ-
rzy kilka tygodni wcześniej 
ukończyli 18 lat. Młodzi lu-
dzie próbowali w lubińskich 
sklepach zakupić napój alko-
holowy w postaci piwa. Ich 
bardzo młody wygląd oraz 
zachowanie w sklepie (nie-
pewność, nerwo-
wość , 

rozglą-
danie po skle-
pie, unikanie kontaktu wzro-
kowego ze sprzedawcą) po-
winny wzbudzić  podejrzenie 
u sprzedających. Celem tego 
etapu było sprawdzenie w ilu 
sklepach młodym ludziom 
alkohol zostanie sprzedany, 
a ilu sprzedawców poprosi 
młodego człowieka o doku-
ment tożsamości potwier-

dzający wiek, a w przypadku 
braku jego okazania – odmó-
wi sprzedaży. Zaraz po próbie 
zakupu napoju alkoholowego 
rozpoczynał się II etap akcji, 
do sklepu wchodził trener – 
psycholog, który albo nagra-
dzał uznaniem za prawidło-
we zachowanie sprzedawcę, 
albo stanowczo przypomi-
nał o konsekwencjach sprze-
daży alkoholu nieletnim. 

Wszystkim sprzedawcom 
przekazywano informa-
cje dot. konsekwencji praw-

nych, zdrowot-
nych, 

m o -
ralnych i spo-

łecznych sprzedaży napojów 
alkoholowych nieletnim. 
Przypominano o uprawnie-
niu do sprawdzania doku-
mentów tożsamości mło-
dym ludziom. W punktach 
sprzedaży pozostawiano ma-
teriały szkoleniowe. III i IV 
etap akcji był powtórką I i II 
– tajemniczy klient ponow-

nie próbował dokonać za-
kupu alkoholu w sklepach, 
a sprzedawców niezwłocz-
nie po takiej prowokacji prze-
szkalano.

Wyniki akcji: na 50 skle-
pów objętych działaniem, 
w I etapie akcji – alkohol zo-
stał sprzedany w 25 punk-
tach. Zatem w połowie ba-
danych sklepów, sprzedawcy 
nie złamali co prawda prawa 
(tajemniczy klient miał ukoń-
czone 18 lat), ale sprzedali al-
kohol bez upewnienia się 
co do pełnoletności nabyw-
cy, bez żadnej refl eksji pomi-
mo, że kupujący wyglądali 

na nieletnich i zachowywa-
li się podejrzanie. W III 

etapie akcji, na 50 
sklepów obję-

tych działa-
niem, al-

kohol został sprzedany 
w 8 punktach, co świadczy 

o lepszej świadomości i więk-
szej rozwadze sprzedających.

Podczas analogicznej ak-
cji przeprowadzonej w 2014 
r., (I i II etap), alkohol został 
sprzedany w 40 na 50 skle-
pów. Widoczny jest zatem 
znaczny spadek nieodpowie-
dzialnej sprzedaży alkoholu 
młodym ludziom.

Jakie są konsekwencje 
prawne sprzedaży alkoholu 
nieletniemu?

Zgodnie z ustawą o wy-
chowaniu w trzeźwości i prze-
ciwdziałaniu alkoholizmowi, 
konsekwencją sprzedaży i po-
dawania napojów alkoholo-
wych nieletnim jest cofnie-
cie zezwolenia na sprzedaż al-
koholu. Zgodnie z wyrokiem 
Naczelnego Sadu Administra-
cyjnego z 2009 r., nawet jed-
norazowa sprzedaż napoju 
alkoholowego osobie poniżej 
18. roku życia jest wystarcza-
jącą przyczyną, aby cofnąć ze-
zwolenie na obrót takimi na-
pojami. Kolejną sankcją jest 
kara grzywny, której podle-
ga zarówno sprzedawca, jak 
i kierownik zakładu handlo-
wego czy gastronomicznego, 
który nie dopełnił obowiąz-
ku nadzoru. Sprzedaż alko-
holu nieletnim jest w świetle 
ustawy przestępstwem i je-
śli zostanie ono popełnione, 
można orzec przepadek na-
pojów alkoholowych, moż-
na także orzec zakaz prowa-
dzenia działalności gospodar-
czej, polegającej na sprzedaży 
lub podawaniu napojów alko-
holowych.

PAMIĘTAJMY: to od nas 
dorosłych w dużej mierze za-
leży czy dzieci i młodzież bę-
dą miały dostęp do napojów 
alkoholowych. Dlatego ni-
gdy nie częstuj osoby nielet-
niej alkoholem, nie ułatwiaj 
zakupu i nie nakłaniaj do je-
go spożywania, „próbowa-
nia”, nie daj się zwieść ste-
reotypowi „lepiej niech pije 
w domu niż poza domem”, 
nie popełniaj przestępstwa 
w postaci sprzedaży napo-
jów alkoholowych. Jeśli jesteś 
świadkiem nielegalnej sprze-
daży – REAGUJ np. zwróce-
niem uwagi sprzedawcy, że ła-
mie prawo.

Przypominamy jednocze-
śnie, że w lubińskim MOPS 
zarówno osoby uzależnio-
ne, współuzależnione, ofi a-
ry przemocy domowej jak 
i młodzież eksperymentują-
ca z substancjami psychoak-
tywnymi mogą znaleźć po-
moc i wsparcie. W Sekcji Pro-
fi laktyki Uzależnień prowa-
dzone są zajęcia indywidual-
ne i grupowe, poradnictwo 
i konsultacje. Szczegółowe in-
formacje można uzyskać pod 
numerem telefonu 76 746 34 
10 lub osobiście w siedzibie 
Ośrodka przy ul. Kilińskiego 
25a, pok. 217, codziennie od 
poniedziałku do piątku w go-
dzinach od 8.00 do 16.00.

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE 
IZABELA NOWAK MOPS LUBIN
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Ubezpieczenie zdrowotne osoby 
bezrobotnej

 » Każda osoba, posiadająca status bezrobotnego jest zgłoszona przez Powiatowy Urząd Pracy do ubezpieczenia zdrowotnego od dnia rejestracji. Wyjątkiem 
są osoby uprawnione do renty rodzinnej, osoby zgłoszone do ubezpieczenia przez KRUS oraz osoby zarejestrowane jako poszukujące pracy. 

Bezrobotny podlegają-
cy ubezpieczeniu zdro-
wotnemu w urzędzie 

pracy nie może być jednocze-
śnie zgłoszony do ubezpiecze-
nia zdrowotnego jako czło-
nek rodziny przez inne oso-
by. Jeśli osoba zgłoszona by-
ła do ubezpieczenia zdrowot-
nego przez współmałżonka 
lub rodzica w zakładzie pra-
cy lub ZUS, a zarejestrowa-
ła się w urzędzie pracy jako 
bezrobotna, to z dniem reje-
stracji uzyskuje samodzielny 
tytuł do ubezpieczenia zdro-
wotnego. Zatem pracodawca 
lub ZUS (na wniosek ubezpie-
czającego) powinien wyreje-
strować współmałżonka lub 
dziecko z ubezpieczenia zdro-
wotnego z dniem ubezpiecze-
nia w urzędzie pracy. 

Osoba bezrobotna ma 
obowiązek zgłosić do ubez-
pieczenia zdrowotnego człon-
ków rodziny, o ile nie posia-
dają ubezpieczenia zdrowot-
nego z innego tytułu lub u in-
nych osób. 

Za członka rodziny bezro-
botnego uważa się: 

-  dziecko własne, dziecko 
małżonka, dziecko przy-
sposobione, wnuka albo 
dziecko obce, dla które-
go ustanowiono opiekę, 
albo dziecko obce w ra-
mach rodziny zastępczej 
lub rodzinnego domu 
dziecka do ukończenia 
przez nie 18 lat. Jeśli dziec-
ko kontynuuje naukę po 
ukończeniu 18 lat, może 
być zgłoszone do ubezpie-
czenia jako członek rodzi-

ny, nie dłużej jednak niż 
do ukończenia 26 lat. 
Dziecko posiadające orze-
czenie o znacznym stop-
niu niepełnosprawności 
lub inne traktowane na 
równi może być zgłoszo-
ne do ubezpieczenia bez 
ograniczeń wieku; 

-  małżonka – mąż, żona 
(ale nie konkubenci); 

-  krewnych wstępnych (ro-
dziców, dziadków) pozo-
stających z ubezpieczo-
nym we wspólnym go-
spodarstwie domowym. 

Do ubezpieczenia zdro-
wotnego członków rodziny 
wymagany jest dowód oso-
bisty i karta wizyt bezrobot-
nego oraz PESEL zgłaszanego 
członka rodziny. W przypad-
ku, gdy bezrobotny zgłasza do 

ubezpieczenia zdrowotnego 
dzieci uczące się, które ukoń-
czyły 18 lat, a nie osiągnęły 
26. roku życia i nie posiadają 
innego tytułu ubezpieczenia, 
składają pisemne świadczenie 
o kontynuacji nauki. 

Członkowie rodziny uzy-
skują prawo do świadczeń 
opieki zdrowotnej od dnia 
zgłoszenia do ubezpieczenia 
zdrowotnego. 

UWAGA! Bezrobotny ma 
obowiązek wyrejestrować 
z ubezpieczenia zdrowotne-
go członków rodziny w przy-
padku: 

-  podjęcia zatrudnienia, 
rozpoczęcia działalności 
gospodarczej lub uzyska-
nia statusu bezrobotnego, 

-  ukończenia przez pełno-
letnie dziecko szkoły śred-

niej, wyższej lub skreślenie 
z listy uczniów, studentów, 

-  ukończenia 26 lat przez 
dziecko, nawet jeśli nadal się 
kształci, chyba że posiada 
orzeczenie o znacznym stop-
niu niepełnosprawności. 

Osoby zgłoszone do ubez-
pieczenia zdrowotnego obo-
wiązane są do niezwłocznego 
informowania urzędu pracy 
o wszelkich zmianach dotyczą-
cych jego ubezpieczenia i ubez-
pieczenia członków rodziny. 

Prawo do świadczeń opie-
ki zdrowotnej ustaje po upły-
wie 30 dni od dnia utraty sta-
tusu bezrobotnego. 

Informujemy, że od 
1.01.2013 r. nie trzeba już 
przedstawiać zaświadczeń 
w celu potwierdzenia posia-
dania ubezpieczenia zdro-

wotnego. Wystarczy jedy-
nie PESEL i dokument tożsa-
mości, aby pracownik służby 
zdrowia sprawdził w porta-
lu eWUŚ zgłoszenie do ubez-
pieczenia zdrowotnego. Je-
śli NFZ nie potwierdzi oso-
bie uprawnień do bezpłat-
nej opieki medycznej, to ma-
my prawo do przedłożenia 
zaświadczenia o podleganiu 
ubezpieczenia lub złożenia 
stosownego oświadczenia. 

Szczegółowych informa-
cji na temat ubezpieczeń spo-
łecznych i zdrowotnych osób 
bezrobotnych można uzyskać 
w godzinach pracy Powiato-
wego Urzędu Pracy w Lubi-
nie od 8 do 16 w pokoju nr 
13”a” lub pod numerem tele-
fonu: (76) 746-14-34. 

MAŁGORZATA KLUZA PUP LUBIN



www.lubin.pl16 lipca 201510 REKLAMA



www.lubin.pl 16 lipca 2015 11ROZMAITOŚCI

reklama

reklama

Mimo późnej po-
ry, wokół fontan-
ny zgromadził się 

spory tłumek mieszkań-
ców okolicznych bloków. 
Zostali zaproszeni przez 
Spółdzielnię Mieszkanio-
wą Nasz Dom, która zre-
alizowała tę inwestycję.

– Cieszę się, że przy-
szło tak dużo osób. Nie 
spodziewałem się aż ta-
kiego tłumu – mówi pre-
zes spółdzielni Piotr Mo-
tyliński. – Zamysł był ta-
ki, aby stworzyć miejsce 
dla młodych i starszych, 
żeby wyciągnąć młodych 
z klatek schodowych. 
Przy okazji podziękowa-
nia należą się prezyden-
towi Robertowi Raczyń-
skiemu, bo bez niego nie 
udałoby się zrealizować 
tego projektu – dodaje.

Przy ulicy Kilińskiego, 
w miejscu, gdzie do nie-
dawana był pusty plac, 
powstało piękne, nowo-
czesne boisko z trybuna-

mi i oświetleniem, fon-
tanna oraz miejsce do od-
poczynku z ławeczkami. 
Wygospodarowano tak-
że część na parking. Ca-
ła inwestycja kosztowała 
2 mln zł. 200 tysięcy zło-
tych dała spółdzielnia, 
resztę miasto.

– To miejsce ma służyć 
wszystkim mieszkańcom – 
stwierdza prezes Motyliń-
ski. – Myślimy też o wła-
snej akademii piłkarskiej 
dla młodych, ale to na ra-
zie plany. Chciałbym, żeby 
to boisko było otwarte dla 
wszystkich. Mam nadzie-
ję, że mieszkańcy uszanują 
to miejsce, bo przecież jest 
ich – dodaje.

Mieszkańcy okolicz-
nych bloków, którzy tak 
licznie pojawili się na 
otwarciu, nie kryli zado-
wolenia. Większość cze-
kała na nie z niecierpli-
wością. – Fajne miejsce – 
mówili zgodnie. 

MARTA CZACHÓRSKA

Ruszyła 
fontanna, 
otwarto 
boisko
 » Piski i okrzyki radości dzieciaków towarzyszyły uruchomieniu 

fontanny przy ulicy Kilińskiego. Dokładnie o godzinie 22 trysnę-
ła z niej woda i zapaliły się światła. W ten sposób oficjalnie 
otwarto dla mieszkańców plac i boisko, które tutaj powstały. Fo
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Powiatowe

Egzaminy 
bez zmian
 Lubiński ośrodek 

egzaminacyjny w lipcu 
i w sierpniu czynny będzie 
trzy razy w tygodniu. 
Chętnych do zdawania 
egzaminu na prawo jazdy 
nie brakuje.

– Od czerwca lubiński 
oddział Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowe-
go w Legnicy czynny jest 
nie dwa, a trzy razy w tygo-
dniu. Nie ulegnie to zmia-
nie również 
podczas wa-
kacji. Do egza-
minów będzie 
można przy-
stąpić w po-
niedziałki, śro-

dy i piątki. Zmiany te wpro-
wadzone zostały ze wzglę-
du na rosnące zaintereso-
wanie zdających lubińskim 
ośrodkiem – mówi Adam 
Myrda, starosta lubiński.

W lipcu egzaminy odby-
wać się będę w następujących 
dniach: 17, 20, 22, 24, 27, 29, 
31. W sierpniu ośrodek czyn-
ny będzie: 3, 5, 7, 10, 12, 14, 
17, 19, 21, 24, 26, 28 i 31.

Szczegółowe informacje 
dostępne są na stronie Wo-

jewódzkiego 
Ośrodka Ruchu 
Drogowego pod 
adresem www.
word-legnica.pl.

MARTA 
SOBOTKIEWICZ
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Do egzaminów 
można przystąpić 
w poniedziałki, 
środy i piątki

Budujemy 
więcej domów 
jednorodzinnych
 Ze statystyk 

prowadzonych przez 
Starostwo Powiatowe 
w Lubinie wynika, że 
w powiecie z roku na rok 
budowanych jest coraz 
więcej domów 
jednorodzinnych. Mimo że 
ogólna liczba wydawanych 
pozwoleń na budowę 
w tym roku jest niższa niż 
w latach ubiegłych, to 
budownictwo 
jednorodzinne na naszym 
terenie nadal się rozwija.

Jak poinformowali nas 
pracownicy departamentu 
architektury, nieruchomości 
i rozwoju Starostwa Powiato-
wego w Lubinie, urzędnicy 
dokładają wszelkich starań, 
żeby pozwolenia na budowę 
były wydawane jak najszyb-

ciej, co w efekcie umożliwia 
szybką realizację inwestycji.

– Zgodnie z ustawą, ma-
my 65 dni na wydanie de-
cyzji o pozwoleniu na budo-
wę. Zdaję sobie sprawę, że to 
dość długo, więc staramy się 
wydawać te decyzje znacznie 
szybciej i ułatwić mieszkań-
com załatwianie wszelkich 
formalności. Jeśli nie ma bra-
ków w złożonej dokumenta-
cji, możliwe jest uzyskanie 
pozwolenia na budowę na-
wet w tydzień – mówi Da-
mian Stawikowski, wicesta-
rosta lubiński.

W pierwszym półroczu 
2015 wydano ogółem 536 
decyzji dotyczących pozwo-
leń na budowę, w tym 109 
dotyczyła budynków jedno-
rodzinnych.

MARTA SOBOTKIEWICZ

 »Barszcz Sosnowskiego pojawił się w powiecie lu-
bińskim. Rósł w Dziewinie, w gminie Ścinawa. 
W tym roku to pierwszy taki potwierdzony przypa-
dek na naszym terenie. Choć mieszkańcy dzwonią do 
tutejszych urzędów, to zazwyczaj rośliny, którą wska-
zują, okazują się nie barszczem Sosnowskiego, 
a barszczem zwyczajnym lub po prostu koprem.

Barszcz Sosnowskiego, 
który rósł w Dziewinie, 
już nikomu nie zagraża. 

– Pracownicy Zakładu Gospo-
darki Komunalnej i Mieszka-
niowej w Ścinawie usunęli go 
mechanicznie. Dodatkowo, za 
dwa tygodnie to co nie zostało 
do końca usunięte, opryskane 
zostanie środkami chemicz-
nymi – mówi Joanna Krajew-
ska-Niemczyk, zastępca dy-
rektora departamentu archi-

tektury, nieruchomości i roz-
woju Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

W gminie Ścinawa już 
w ubiegłym roku zgłoszono 
występowanie barszczu So-
snowskiego, podobnie jak 
teraz, był to teren sołectwa 
Dziewin.

– Stwierdzono występo-
wanie rośliny w granicach 
rowu Skarbu Państwa. Trzy-
krotnie w okresie trzymie-

sięcznym zwalczano roślinę 
mechanicznie i chemicznie. 
Mimo tych zabiegów, barszcz 
pojawił się ponownie, naj-
prawdopodobniej z innych 
nieusuniętych roślin poprzez 
pylenie – dodaje Joanna Kra-
jewska-Niemczyk.

Dziewin to na razie jedy-
ne miejsce na terenie powia-
tu lubińskiego, gdzie natra-
fiono na barszcz Sosnow-
skiego.

– Dostajemy zgłoszenia, 
ale zazwyczaj są to fałszy-
we alarmy. Mieliśmy ich do 
tej pory pięć i tylko w jed-
nym przypadku było to sie-
dlisko barszczu Mategazzie-
go. Nie jest on tak niebez-
pieczny jak Sosnowskiego, 
ale został usunięty. Była to 

wczesna faza rozwoju rośli-
ny, jeszcze przed kwitnie-
niem – mówi Jacek Mamiń-
ski, rzecznik prezydenta Lu-
bina. – Na bieżąco monito-
rujemy sprawę barszczu So-
snowskiego, ale w Lubinie 
do tej pory ta roślina się nie 
pojawiła – dodaje.

Również w gminie Lubin 
nie natrafi ono na tę niebez-
pieczną roślinę, choć urząd 
na swojej stronie ostrzega 
przed nią mieszkańców.

Przypomnijmy, że 
barszcz Sosnowskiego 
jest bardzo niebezpiecz-
ny. W tym roku po kontak-
cie z tą rośliną w siemiano-
wickim Centrum Leczenia 
Oparzeń zmarła 67-letnia 
kobieta.

Ktokolwiek zauważy 
barszcz Sosnowskiego, po-
winien zgłosić to do staro-
stwa, urzędu miejskiego 
bądź gminy – w zależności 
od terenu, na którym znaj-
duje się roślina. Informacje 
na temat tej rośliny oraz wy-
tyczne, jak ją zwalczać, moż-
na znaleźć na stronie inter-
netowej: www.duw.pl.

MARTA CZACHÓRSKA

Barszcz 
Sosnowskiego 

także 
u nas

Barszcz Sosnowskiego 
rósł w Dziewinie 
w gminie Ścinawa
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Często barszcz So-
snowskiego mylo-

ny jest z barszczem 
zwyczajnym lub 

z koprem
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Mniej 
o ponad tysiąc
Od ubiegłego roku o ponad ty-
siąc spadła liczba zarejestrowa-
nych aut w powiecie lubińskim. 
W drugim półroczu 2014 r. zare-
jestrowano ponad sześć tysięcy 
pojazdów. A w pierwszym półro-
czu tego roku ponad pięć tysięcy.
Obecnie w powiecie zarejestro-
wanych jest 71 123 pojazdów.
Wraz z liczbą aut spadła również 
liczba wydawanych praw jazdy. 
W tym przypadku jest to jednak 
niewielka różnica, bo zaledwie 
o kilkadziesiąt, porównując do 
pierwszego półrocza ubiegłego 
roku.
W pierwszym półroczu tego roku 
wydano 1214 praw jazdy, z cze-
go nowych 1106, a wtórników 
wydawanych w przypadku zmia-
ny danych osobowych lub utraty 
prawa jazdy 108.  SOBO

Zapłacisz kartą
 W kasie Starostwa 

Powiatowego w Lubinie 
pojawił się terminal, 
umożliwiający 
dokonywanie płatności 
kartą. Opłaty związane 
z rejestracją samochodu 
czy prawem jazdy mogą 
być już dokonywane 
bezgotówkowo.

– W dzisiejszych czasach 
równie często posługujemy 
się gotówką, jak i kartą płat-
niczą. Chcąc wyjść miesz-
kańcom naprzeciw, zarząd 
powiatu skierował wniosek 
na sesję o umożliwienie do-
konywania płatności kartą. 
Radni przychylili się do na-
szej propozycji, a w konse-
kwencji podpisaliśmy umo-
wę z bankiem i w kasie urzę-

du można już płacić kartą – 
mówi Adam Myrda, staro-
sta lubiński.

Jak mówią pracownicy 
urzędu, mieszkańcy czę-
sto byli zmuszeni udać się 
do bankomatu, których 
w pobliżu jak na lekar-
stwo. O tym, że terminal 
jest potrzebny, klienci mó-
wili wielokrotnie.

–  Moż l iwoś ć 
bezgotówkowe-
go dokonywa-
nia transakcji 
w kasie urzę-
du przyspie-
szy i ułatwi za-
łatwianie nie-
których spraw 
– dodaje Adam 
Myrda.

MARTA SOBOTKIEWICZ Fo
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Możliwość bezgotówkowego dokonywania 
transakcji w kasie urzędu przyspieszy i ułatwi 
załatwianie niektórych spraw

Za darmo w (prawie) 
całym powiecie
 » 1 lipca to był ważny dzień dla mieszkańców naszego powiatu. Od tego dnia 

poruszanie się po okolicznych gminach nie jest już problemem. Wraz z waka-
cyjnym rozkładem jazdy w Lubinie, pojawiła się też darmowa komunikacja 
w Ścinawie, a w gminie wiejskiej zamiast zielonych autobusów prywatnego 
przewoźnika, jeżdżą teraz żółte, miejskie. Ze wspólnego projektu wyłamała się 
jedynie Rudna – tamtejsi radni nie zgodzili się, by samorząd dopłacał do 
wspólnej i darmowej dla mieszkańców komunikacji.

Lubin przyzwyczaił się już, 
że w lipcu wprowadzany 
jest nowy, wakacyjny roz-

kład jazdy. Mieszkańcy są też 
przyzwyczajeni, że autobusy 
są dla wszystkich za darmo. 
Ale co innego w Ścinawie. 
Tam darmowy transport to 
absolutna nowość.

– Dla niektórych żółte au-
tobusy z naklejonym zerem 
mogą się wydawać zupełną 
egzotyką. Ale to dopiero po-
czątek dobrych zmian – ko-

mentuje burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. – Wspól-
na komunikacja międzyg-
minna jest możliwa dzięki 
dobrym relacjom i współpra-
cy z sąsiednimi samorząda-
mi, o czym mówiłem jeszcze 
w czasie kampanii – dodaje.

Skorzystają obie strony
Burmistrz zaznacza, że na 

współpracy Lubina i Ścina-
wy skorzystają obie strony. – 
Mieszkańcy Ścinawy mogą 

dojechać do Lubina – do pra-
cy, na zakupy, do galerii czy 
do parku. Lubinianie z ko-
lei mogą dojechać na pociąg. 
Kursy autobusów są tak usta-
lone, by pasowały do godzin 
odjazdów pociągów, a tych 
w Lubinie wciąż brakuje. Dla-
tego komunikacja póki co jest 
fi nansowana przez miasto – 
zaznacza Kosztyła.

Ścinawa zaprasza też lubi-
nian na odkryty basen. – Jest 
czynny od godziny 10. Dopó-

ki w Lubinie nie zostaną wy-
budowane baseny odkryte, 
zapraszamy do nas. Pogoda 
dopisuje – dodaje burmistrz.

Dodatkowe połączenia
Autobusy w gminie Ścina-

wa kursują w relacji Lubin - 
Ścinawa. By mieszkańcy wsi, 
przez które nie przebiega tra-
sa przejazdu, nie czuli się po-
szkodowani, samorząd uru-
chomił dodatkowe połącze-
nia wewnątrzgminne. – Te-
raz mieszkańcy takich wsi, 
jak Grzybów czy Jurcz, gdzie 
dotąd nie było żadnych au-
tobusów, mogą dojechać do 
Ścinawy, a stąd także do Lu-
bina – mówi Krystian Kosz-
tyła.

A co na temat darmo-
wych autobusów sądzą sa-
mi ścinawianie? – Darmo-

wa komunikacja jest dużą 
oszczędnością dla miesz-
kańców dojeżdżających do 
pracy czy szkoły do Lubina. 
Cieszę się, że Ścinawa w koń-
cu zaczyna być dla miesz-
kańców. Autobusy kursu-
ją w regularnych odstępach 
i praktycznie o każdej porze 
można dostać się do Lubina 
i wrócić do Ścinawy. Widać, 
że obecny burmistrz dotrzy-
muje obietnic – komentuje 
jedna z mieszkanek, którą 
akurat spotkaliśmy na przy-
stanku.

Także w gminie
Zmiany dotyczą też komu-

nikacji w gminie wiejskiej Lu-
bin. Wraz z wakacyjnym roz-
kładem, zmienione zostały 
niektóre połączenia, dodatko-
wo transportem nie zajmuje 

się już prywatna fi rma, którą 
wybrały poprzednie władze 
gminy. – Teraz także po gmi-
nie jeżdżą żółte autobusy. Za 
komunikację w całym regio-
nie odpowiada miasto Lubin 
– informuje Maja Grohman, 
rzecznik wójta Tadeusza Kie-
lana.

Wakacyjny rozkład bę-
dzie obowiązywał do koń-
ca sierpnia. – Później wpro-
wadzony zostanie nowy, je-
sienny. Miasto będzie orga-
nizować wspólny transport 
dla trzech gmin do przyszłe-
go roku, do czasu aż powiat 
zakończy postępowanie 
wyboru nowej fi rmy i przej-
mie to zadanie – tłumaczy 
Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

MARIOLA SAMOTICHA

Dla niektórych żółte 
autobusy z naklejonym 

zerem mogą się 
wydawać zupełną 

egzotyką
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Woda nie leci, 
ale to nie awaria
 Zamiast lecieć mocnym 

strumieniem, czasem wręcz 
kapie – z takimi problemami 
muszą ostatnio walczyć 
mieszkańcy gminy Lubin. 
Najgorzej jest, kiedy robi się 
gorąco. – Nie mamy żadnych 
awarii, nie oszczędzamy też 
wody – zapewnia Maja 
Grohman, rzecznik wójta 
gminy Lubin. – Po prostu 
urządzenia wodno-
-kanalizacyjne są bardzo 
stare i niewydolne – dodaje.

W pierwszy lipcowy week-
end mieszkańcy Miłosnej, 
Miłoradzic i Gogołowic w nie-
których miejscach w ogóle nie 
mieli wody. U innych leciała 
bardzo delikatnym strumie-
niem. – Pierwsze co przyszło 
do głowy, to że mamy awa-
rię. Albo że Gminny Zakład 
Usług Komunalnych oszczę-
dza wodę, bo takie upały – 
mówi jedna z mieszkanek.

Sygnały o niskim ciśnie-
niu dotarły też do GZUKiM-
-u. – Pracownicy zakładu szu-
kali miejsc, gdzie mogło dojść 
do awarii. Podejrzewano też, 

że woda gdzieś wycieka. Ale 
nie było żadnych usterek – za-
pewnia rzecznik.

Jeszcze większy problem 
mają mieszkańcy Osieka. 
Tam ciśnienie wody coraz 
częściej jest bardzo niskie. 
– W obu przypadkach cho-
dzi o stan sieci wodno-kana-
lizacyjnych. Infrastruktura 
jest niedostosowana do licz-
by mieszkańców. Szczególnie 
widać to w Osieku. Nie prze-
widziano, że w ciągu kilku lat 
tak bardzo rozwinie się tam 
budownictwo jednorodzin-
ne. Dziś te sieci są niewydolne 
– tłumaczy Maja Grohman.

Najgorzej jest właśnie la-
tem. Mieszkańcy podlewa-
ją rośliny, napełniają base-
ny, częściej biorą prysznic. – 
Dlatego wójt zdecydował, że 
wszystkie sieci w gminie mu-
szą być wymienione. Pierwszy 
w kolejności jest Osiek, gdzie 
sytuacja jest najgorsza. Jeszcze 
w tym roku planujemy wyko-
nać dokumentację i pierwszy 
etap modernizacji zwiększa-
jącej ciśnienie wody – dodaje.

MARIOLA SAMOTICHA

Pożar w Składowicach
 Zdarzenie wyglądało 

naprawdę groźnie. Unoszący 
się dym widać było 
w promieniu kilku 
kilometrów. Na szczęście 
– dzięki czujności sąsiadów 
i szybkiej interwencji 
strażaków – skończyło się 
na strachu i obyło się bez 
większych strat.

Pożar wybuchł 7 lipca 
w pomieszczeniu gospodar-
czym jednego z zabudowań 
w Składowicach. Prawdo-
podobną jego przyczyną by-
ło zaprószenie ognia. W cią-
gu kilkunastu minut na miej-
scu pojawiły się dwie jednost-
ki Państwowej Straży Pożar-
nej, chwilę później także stra-
żacy z Ochotniczej Straży Po-
żarnej. Dzięki ich sprawnej 

akcji, ogień udało się szybko 
opanować.

Szopa, która doszczętnie 
spłonęła, znajdowała się w bli-
skim sąsiedztwie zabudowań 
mieszkalnych i zaledwie kil-
ka metrów od pasieki, ale pło-
mienie nie dotarły ani do uli, 
ani pobliskich domostw.

– Gratuluję strażakom 
sprawnie przeprowadzonej 
akcji, bo przy tak niskiej wil-
gotność i wysokiej temperatu-
rze, ogień mógł wyrządzić du-
żo więcej strat – mówi Tade-
usz Kielan, wójt gminy Lubin, 
który był na miejscu zdarze-
nia. Szef gminnego samorzą-
du zadeklarował pomoc wła-
ścicielowi posesji, bo spalona 
szopa była zapleczem prowa-
dzonej przez niego pasieki.
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Szopa, która doszczętnie spłonęła, znajdowała się w bliskim sąsiedz-
twie zabudowań mieszkalnych i zaledwie kilka metrów od pasieki Harleyowcy z Rudnej

 Gdy Mietek, w skórzanych spodniach 
i kurtce, wsiada na motocykl, 
zapomina o wszystkim, zwłaszcza 
tym, że ma już 68 lat. – Zaczęło się od 
spotkań z kilkoma kolegami, gdzieś na 
podwórkach i małych festynach. 
Dzisiaj jesteśmy już zapraszani nawet 
do Niemiec czy na Białoruś – przyznaje 
z dumą Mieczysław Frątczak, prezes 
Sekcji Motocyklowej „Iskra” z Rudnej.

Pierwszą imprezę motocyklową, na 
którą przyjechało ledwie 30 maszyn, 
zorganizowali w 2006 r. Było to spon-
taniczne spotkanie miłośników moto-
cykli. Już w 2012 roku do Rudnej zje-
chało ponad tysiąc maszyn. Przez te 10 
lat z małej, lokalnej ciekawostki, rozwi-
nęli się do rangi międzynarodowej im-
prezy. – Znają nas fani w całej Polsce, by-
liśmy nawet zaproszeni na święto jedne-
go z niemieckich miast – cieszy się pre-
zes Frątczak.

– W pewnym momencie zdecydo-
waliśmy się zalegalizować naszą działal-
ność i dzięki Centrum Kultury w Rud-
nej, władzom gminy oraz wsparciu 
sponsorów, zaczęliśmy już jako Sek-
cja Motocyklowa „Iskra” organizować 
zloty połączone z festynami rodzinny-
mi, na które może przyjść każdy, kto 
zechce pooglądać maszyny. Na koncer-
tach u nas grały już takie gwiazdy, jak 
Ira, Dżem, TSA. Obecnie sekcja liczy 37 
członków, ale fanów i sympatyków ma-
my w całej Polsce – opowiada.

Jak mówi motocyklista, dla niego 
i jego kolegów, najważniejsze są czło-

wiek, odpowiedzialność i bezpieczeń-
stwo. – Nie ma mowy, żeby na naszych 
zlotach czy wycieczkach ktokolwiek 
wsiadł na maszynę po alkoholu, każ-
dego poddajemy testom na trzeźwość 
– zapewnia.

Podobnie na festynach: każdy mo-
że podejść, pooglądać maszyny i usiąść 
za kierownicą, ale nie mam mowy o ja-
kimkolwiek „stuncie”, czyli akroba-
cjach, jeździe na jednym kole itp. – Na-
sze pokazy mogą się komuś nie podo-
bać, ale dla nas najważniejsze jest, że 
każdy człowiek wrócił bezpiecznie do 
domu. Bo co to za zabawa, na której ko-
muś dzieje się krzywda – tłumaczy Mie-
tek.

Nie ma też mowy o jakimkolwiek ła-
maniu przepisów. Na trasie za każdym 
razem z przodu i z tyłu kolumny jedzie 
zabezpieczenie. – Ważne, żeby społe-
czeństwo nie patrzyło na motocyklistę 
jak na zło wcielone, beztroskiego zbója. 
Jesteśmy normalnymi ludźmi z pasją. 
Łza się w oku kręci, gdy słyszę od ludzi, 
że im się podoba, że robimy coś dobre-
go, wtedy mam motywację, żeby dzia-
łać dalej – dodaje.

Jak na tę niebezpieczną pasję reagu-
je rodzina? – Żona sama wcisnęła mi 
500 złotych do ręki i wysłała, żebym 
kupił swój pierwszy motocykl – śmie-
je się Mietek.

ADAM STOHNIJ
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Mieczysław Frątczak, prezes Sekcji 
Motocyklowej „Iskra” z Rudnej, pierw-
szą imprezę motocyklową, zorganizo-
wał wraz z kolegami w 2006 r.

Wójt dostał 
absolutorium
Absolutorium zostało 

przyjęte większością 
głosów. Ośmiu rad-

nych było za, przy czterech 
wstrzymujących się, czy-
li osiągnęliśmy wymagane 
minimum – wyjaśnia Ma-
ja Grohman, rzecznik wój-
ta gminy.

Oceniano głównie pracę 
byłej wójt Ireny Rogowskiej, 
bo obecny, Tadeusz Kielan 
objął stanowisko dopiero 
pod koniec roku 2014.

Wśród wstrzymujących 
się od głosu radny był Nor-
bert Grabowski, startujący 
z komitetu Tadeusza Kielana.

– Nie zgadzam się z po-
lityką budżetową pani wójt 
Rogowskiej. Skoro jednak 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa nie miała żadnych za-
strzeżeń, zdecydowałem, że 
wstrzymam się od głosu – 
tłumaczy Norbert Grabow-
ski.

Wśród 12 rajców nie było 
głosów przeciw, wstrzymało 
się czterech: przewodniczący 
Roman Komarnicki, Barba-
ra Skórzewska, Norbert Gra-
bowski oraz Tomasz Fuczek.

ADAM STOHNIJ

Wśród 12 rajców nie było 
głosów przeciw, wstrzy-
mało się czterech

– Nie zgadzam się z po-
lityką budżetową pani wójt 

 » Rajcy z gminy Lubin udzielili wójtowi absolutorium za rok 2014. Na posiedzeniu oceniali przede wszystkim pracę byłej wójt Ireny Rogowskiej oraz niecały miesiąc pracy obecnego włodarza Tadeusza Kielana. 
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– W pewnym momencie zdecydo-
waliśmy się zalegalizować naszą działal-
ność i dzięki Centrum Kultury w Rud-
nej, władzom gminy oraz wsparciu 
sponsorów, zaczęliśmy już jako Sek-sponsorów, zaczęliśmy już jako Sek-
cja Motocyklowa „Iskra” organizować cja Motocyklowa „Iskra” organizować 
zloty połączone z festynami rodzinny-zloty połączone z festynami rodzinny-
mi, na które może przyjść każdy, kto 
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Może runąć w każdej chwili
 Ponad 200-letnia 

dzwonnica w Czerńcu 
w gminie Lubin może 
przestać istnieć. Zabytkowa 
wieża, mocno już 
podniszczona, w każdej 
chwili grozi zawaleniem.

Takiej drugiej dzwonni-
cy, jak tej w Czerńcu, próżno 
szukać w całej gminie. Drew-
niana konstrukcja znajdu-
jąca się nieopodal kościoła 
pw. Matki Bożej Wspomoże-
nia Wiernych powstała oko-
ło 1791–1794. Od lat jest za-
bytkową wizytówką wio-
ski i dumą jej mieszkańców. 
Ostatnio kondycja budynku 
pozostawia jednak wiele do 
życzenia.

– W kopule pojawi-
ły się deformacje i ubytki, 
a w okiennicach wyłomy. 
Przez niestabilną konstruk-
cję nośną jakiś czas temu 
dzwonnica niebezpiecznie 
odchyliła się od swojej osi 
– mówi ksiądz Tadeusz Żu-
rek, proboszcz parafi i pw. 
św. Michała Archanioła 
w Siedlcach.

Nad jej losem debatowa-
li radni gminy w czasie ostat-
niej sesji. Pomimo, że wszy-
scy zgodzili się na poparcie 
wniosku o przywrócenie za-
bytkowi dawnej świetności, 
do tej pory nic się nie zmie-
niło.

Zdaniem części zgroma-
dzonych takie postępowa-

nie nie byłoby zgodne z lite-
rą prawa.

– Na sesji rozpatrujemy 
aktualne wnioski. Jeżeli sto-
sowny dokument wpłynie, 
to będzie on pozytywnie 
rozpatrzony – mówił wice-
przewodniczący Paweł Łu-
kasiewicz.

Wniosku nie było, ponie-
waż ksiądz, który za niego 
odpowiadał, zachorował.

Wójt gminy wystosował 
jednak prośbę do rady o za-
bezpieczenie części kwo-
ty z przysługujących dotacji 
właśnie dla dzwonnicy.

– Fundusze należało roz-
dysponować pomiędzy wie-
loma zabytkami, w przypad-
ku których trudno zarządzić 

jakąś hierarchię ważności. 
Wszystkie są ważne, jednak 
stan dzwonnicy jest alarmu-
jący – mówi Maja Grohman, 
rzecznik wójta gminy Lubin.

– Apelowaliśmy do rady 
o kwotę 25 tysięcy złotych i 5 
tysięcy dodatkowo na rzecz 
wniosku, który wpłynie. Nie-
stety bezskutecznie – dodaje.

Teraz przyszłość dzwon-
nicy stoi pod znakiem zapy-
tania.

– Będzie trudniej, bo trze-
ba szukać pieniędzy. Potrzeb-
ne są kolejne posiedzenia ra-
dy, każdą zmianę muszą po-
przeć radni, a niestety, budy-
nek niszczeje – mówi rzecz-
nik.

MICHAŁ LUBERA Fo
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Plany są duże. Ścina-
wa dogadała się z kil-
koma innymi samo-

rządami, między innymi 
z Brzegiem Dolnym oraz 
Głogowem, i chce ożywić 
Odrę. – Planujemy prze-
dłużyć turystykę nad-
odrzańską, która funkcjo-
nuje w województwie lu-
buskim – mówi Krystian 
Kosztyła, burmistrz Ści-
nawy. – Tam zrealizowa-
no podobny projekt, ku-
piono statki i transport tu-
rystyczny po Odrze od-
bywa się od kwietnia do 
września – dodaje.

Na razie Ścinawa opra-

cowuje plan funkcjonal-
no-użytkowy. Prace nad 
tym dokumentem ma-
ją się zakończyć jeszcze 
w tym miesiącu. W ra-
mach tego planu powsta-
ła wizualizacja, którą 
ostatnio burmistrz poka-
zał mieszkańcom.

– Chcemy uporządko-
wać teren nad Odrą. Po-
wstanie tu parking i postój 
dla autobusów. Przystań 
dla mniejszych i więk-
szych jednostek, jak na 
przykład pływające hote-
le, bo one też do nas pod-
pływają. Będzie też pole 
namiotowe i kempingo-

we, kapitanat na palach... 
– wylicza burmistrz Ścina-
wy.

Pieniądze na tę inwe-
stycję Ścinawa chce po-
zyskać z zewnątrz. Liczy, 
że się to uda, dzięki  połą-
czeniu sił przez kilka sa-
morządów, które rów-
nież chcą rozbudowywać 
swoje przystanie i por-
ty. – Mamy kilka pomy-
słów skąd pozyskać środ-
ki. Widzimy swoją szan-
sę we wspólnym działa-
niu. Chce się do nas przy-
łączyć również Rudna, 
która planuje zagospoda-
rować nadbrzeże Odry 

w Chobieni. Wspiera nas 
też Lubin, ponieważ z na-
szych atrakcji mogliby ko-
rzystać lubinianie – doda-
je Krystian Kosztyła.

Wniosek o dofinanso-
wanie Ścinawa, jako lider 
projektu, planuje złożyć 
po uruchomieniu naboru 
przez instytucje dofi nanso-
wujące. Jeśli udałoby się po-
zyskać potrzebne pieniądze, 
realizacja inwestycji mogła-
by ruszyć pod koniec 2016 
roku lub na początku 2017. 
Potem na jej skończenie po-
trzeba by było kilku lat.

– Na razie z końcem lip-
ca chcemy zamknąć nasz 

projekt dotyczący zago-
spodarowania nadbrze-
ża w Ścinawie. Wciąż cze-
kamy na uwagi mieszkań-
ców. Można je zgłaszać 
mailowo na adres: plin-
da@scinawa.pl – mówi 
burmistrz Koszty-
ła.

MARTA 
CZACHÓRSKA

Nowoczesna 
przystań 

 » Przystań dla mniejszych i większych 
jednostek, nowoczesny kapitanat, po-
le kempingowe oraz namiotowe. To 
na razie plany, ale władze pobliskiej 
Ścinawy liczą, że uda się je zrealizo-
wać w ciągu kilku najbliższych lat. Już 
teraz, dzięki wizualizacjom, możemy 
zobaczyć, jak to miejsce będzie wy-
glądać w przyszłości.

Na razie Ścinawa opracowuje plan funkcjonalno-
-użytkowy. Prace nad tym dokumentem mają 

się zakończyć jeszcze w tym miesiącu. W ramach 
tego planu powstała wizualizacja, którą 

ostatnio burmistrz pokazał mieszkańcom
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Kondycja zabytkowej drewnianej konstrukcji  
pozostawia wiele do życzenia
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Ścinawskie

Remonty na drogach 
gminnych
 23 czerwca w Urzędzie 

Miasta i Gminy Ścinawa 
podpisano umowę z fi rmą 
„Jaros”, Bartłomiej 
Szaniawski ze Żmigródka 
na realizację 
przedsięwzięcia 
zatytułowanego 
„Równanie i wałowanie 
dróg gruntowych z dostawą 
200 ton kruszywa na 
terenie gminy Ścinawa”. 
Firma „Jaros” przedstawiła 
najkorzystniejszą ofertę 
cenową.

W ramach zadania wy-
konane zostaną bieżące na-
prawy dróg gminnych na 
terenie wszystkich sołectw 
oraz dodatkowo kilku w sa-
mej Ścinawie.

Dotychczas zrealizowa-
no zadanie w miejscowo-
ściach: Dziesław, Tymo-

wa, Lasowice, Przychowa 
i Buszkowice, gdzie prace 
osobiście nadzorował sołtys 
Jan Śliwa. Obecnie zadanie 
realizowane jest w Chełm-
ku Wołowskim.

W pierwszym etapie fi r-
ma zajmuje się równaniem 
gminnych dróg w północ-
nej części, po już wymie-
nionych miejscowościach 
roboty prowadzone bę-
dą jeszcze w: Dębcu, Turo-
wie oraz w Dąbrowie Dol-
nej i Środkowej. Następnie 
przeprowadzony będzie od-
biór prac, a w drugiej kolej-
ności wykonawca przystą-
pi do wałowania i równa-
nia dróg w części południo-
wej gminy i samej Ścinawie.

Termin zakończania za-
dania to dwa miesiące od 
daty zawarcia umowy.

ANNA KUBIK

Flis Odrzański
 Jubileuszowy Flis 

Odrzański już za nami. 
Właśnie z tej okazji, 
w piątek 3 lipca, 
w ścinawskim porcie odbyła 
się impreza plenerowa.

Rozpoczęto od powita-
nia fl otylli fl isu. Za przybycie 
i działalność na rzecz Odry 
podziękowano w szczególno-
ści: inicjatorce fl isu, wicepre-
zesowi Ligi Morskiej i Rzecz-
nej Elżbiecie Marszałek, kapi-
tanowi żeglugi wielkiej oraz 
wieloletniemu komodoro-
wi flisów Włodzimierzowi 
Grycnerowi, kapitanowi i ko-
modorowi fl isu Henrykowi 

Klimczakowi, pracowniko-
wi Urzędu Marszałkowskie-
go Województwa Zachod-
niopomorskiego Katarzynie 
Kropa oraz retmanowi fl isac-
kiej tratwy Mieczysławowi 
Łabęckiemu.

Wszystkim zebranym, na 
scenie zaprezentowali się tak-
że fl isacy, którzy przez kilka 
dni budowali w ścinawskim 
porcie ponad 70-metrową tra-
twę. Okrzykiem „Ahoj” przy-
witano również załogi jed-
nostek pływających biorące 
udział w tegorocznym fl isie.

– Jest mi niezmiernie mi-
ło, że fl is w Ścinawie odby-
wa się już po raz kolejny. To, 

że odbywa się on w miastach 
nadodrzańskich powoduje, 
iż miejsca nad Odrą poma-
łu się zmieniają – takimi sło-
wami rozpoczął uroczysto-
ści burmistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła. Pogratulował 
fl isakom wspaniałej tratwy, 
zaprosił także wszystkich na 
prezentację projektu zago-
spodarowania nabrzeża Od-
ry w Ścinawie, którą przewi-
dziano w programie imprezy.

Swoimi zdolnościami po-
chwalili się lokalni artyści. 
Podczas jubileuszu odbywa-
ły się także konkursy, gry oraz 
zabawy z nagrodami dla naj-
młodszych. 

O godz. 18 z portu odpły-
nąć miała tratwa, ale fl isacy 
chcieli bawić się z mieszkań-
cami do końca i przełożyli 
pożegnanie ze Ścinawą na 
poranek następnego dnia.

Zaprezentowano rów-
nież projekt zagospodaro-
wania nabrzeża Odry, któ-
ry wspólnie z burmistrzem 
omawiali projektanci z pra-
cowni architektonicznej 
ASPA z Wrocławia: Alek-
sander Szarapo oraz Łukasz 
Wacławek.

Zwieńczeniem impre-
zy były koncerty zespołów 
Lubin City oraz Zibi Band.

ANNA KUBIK

Fo
t. 

Pa
w

eł
 F

lu
nt

– Jest mi niezmiernie miło, że flis w Ścinawie odbywa się już po raz 
kolejny – mówi burmistrz Krystian Kosztyła

Świetlica w Dziewinie 
prawie gotowa

Forma architektoniczna 
obiektu, jej wielkość oraz 
kształt zostały dostoso-

wane do przestrzeni otacza-
jącej świetlicę. Elewacja ze-
wnętrzna budynku wykona-
na jest z płytek o pięciu róż-
nych barwach, co daje niesa-
mowity efekt kolorystyczny.

Świetlica będzie posiadać 
taras, hol, szatnię, salę głów-
ną, toalety dla niepełno-
sprawnych, WC dla pań i pa-
nów, pomieszczenie gospo-
darcze oraz pomieszczenie do 
przygotowywania posiłków.

W budowanym obiekcie 
planowana jest również or-

ganizacja, tzw. ośrodka edu-
kacji ekologicznej.

– Dziewinianie od wie-
lu lat czekają na takie miej-
sce spotkań. Jestem bardzo 
zadowolony z faktu, że już 
niedługo nasza wieś będzie 
miała swoją świetlicę. Oso-
biście, prawie codziennie 
doglądam postępów prac 
i już nie mogę się doczekać, 
kiedy z tak pięknego i nowo-
czesnego obiektu będą mo-
gli korzystać nasi mieszkań-
cy – mówi sołtys Dziewina 
Andrzej Sajak.

Koszt budowy obiektu to 
800 tys. zł.

Zagospodarowanie tere-
nu, m.in.: budowa parkin-
gu oraz ogrodzenie terenu 
w bezpośrednim sąsiedz-
twie nowej świetlicy plano-
wane jest w przyszłym ro-
ku. Gmina obecnie nie jest 
w stanie zrealizować tego 
zadania z uwagi na ogrom-
ne koszty. Zagospodarowa-
nia terenu wokół to wyda-
tek rzędu 400 tys. zł. W mo-
mencie oddania obiektu do 
użytku, teren przy świetlicy 
zostanie dostosowany, tak 
aby umożliwić korzystanie 
z niej mieszkańcom.

ANNA KUBIK

 » W ciągu 
najbliższych tygodni 
zostanie 
przeprowadzony 
odbiór nowo 
wybudowanej 
świetlicy wiejskiej 
w Dziewinie. 
Od października 
zeszłego roku, kiedy to 
firma Usługi 
Remontowo-Malarskie 
Popławski Krzysztof 
wygrała przetarg, 
trwają tam intensywne 
prace budowlane.

sce spotkań. Jestem bardzo 
zadowolony z faktu, że już zadowolony z faktu, że już 
niedługo nasza wieś będzie 
miała swoją świetlicę. Oso-
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Historyczna Pocztówka (83)

EKLEKTYCZNY PAŁAC

JĘDRZYCHÓW – NOWY DWÓR gm. i powiat Polkowice GPS: 51°45′63″N 16°01′694″E

Ciekawy zabytek (83)

Miejscowość założona w czasach „fryderycjańskiej” pruskiej kolonizacji Śląska w drugiej połowie XVIII wieku. Położona jest przy głównej trasie z Lubina do Legnicy. 
U góry po lewej, znana z innych pocztówek, gospoda „Leśny Zamek”. Gospoda na piętrze prowadziła pokoje gościnne dla przyjezdnych. Obrazek po prawej to dzi-
siejsza droga (S-3) między Lubinem, a Legnicą. Jakże tu porównywać dzisiejszy ruch samochodowy z jedną bryczką jadącą w dalekiej, widocznej perspektywie.

Wydawca: Photogr. u. Verlag Emanuel 
Nitschke, Lüben
Data stempli: 10.6.[19]12
Korespondencja w języku niemieckim, 
bez daty.

Karczowiska – Neurode
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Nowy Dwór (niem. Neuguth Hein-
zenburg) jest częścią Jędrzychowa, 
położoną na północny zachód od 
wsi, około 1,5 km od ruin dawnego 
zamku (zboru), przy szosie ze Szklar 
Górnych do Parchowa. Osada jest 
całkowicie zdominowana przez 
znajdujący się tu majątek ziemski, 
w którym od drugiej połowy XVII 
w. rezydowali właściciele okolicz-
nych dóbr. Najstarsza rezydencja 
w Nowym Dworze powstała w dru-
giej połowie XVII stulecia. O jej bu-
dowie zadecydował fakt, iż stary 
zamek uległ zniszczeniu podczas 
wojny trzydziestoletniej (1642 r.) 
i nie nadawał się do zamieszkania. 
Nowa siedziba przejęła również na-
zwę zamku (Heinzenburg), ale dla 
odróżnienia dodano doń dodatko-
wy człon (Neuguth-Heinzenburg). 
Przed połową XIX w. właścicielami 
Nowego Dworu były rodziny: von 
Busse (w XVIII w.) i von Massow 
(w latach 1768-1840). W 1870 r. 
dobra te przeszły w ręce hr. Fryde-
ryka Wilhelma von der Recke –Vol-
merstein, natomiast w 1903 r. na-
był je baron Ernest von Müffling. 
Jego syn Hans Henning był ostat-
nim posiadaczem majątku przed 

1945 r. Po II wojnie światowej ulo-
kowano w nim PGR. Pałac oraz bu-
dynki mieszkalne folwarku zaadap-
towano na mieszkania dla pracow-
ników zakładu.
Ośrodkiem zespołu rezydencjonal-
nego jest eklektyczny pałac, fron-
tem zwrócony na północ, w stronę 
wielkiego folwarku z dwoma maj-
danami, przy których zgrupowane 
są budynki mieszkalne i gospodar-
cze. Główna droga dojazdowa do 

rezydencji prowadzi od północy ze 
wspomnianej wyżej szosy, od któ-
rej odchodzi w postaci alei kaszta-
nowców. Po południowej i wschod-
niej stronie pałacu rozciąga się 
park naturalistyczny, przecięty sta-
rym traktem prowadzącym na po-
łudnie, w kierunku dawnego zwie-
rzyńca. Stanowi on przedłużenie 
głównej drogi dojazdowej. Inna 
droga łączy rezydencję z położo-
nym na wschód od niej zborem. 
Jest to, częściowo biegnąca po gro-
bli aleja obsadzona lipami i kaszta-
nowcami.
Pałac swoją obecną formę zawdzię-
cza modernizacjom z XIX w., a zwłasz-
cza ostatniej przebudowie dokonanej 
w 1903 r. dla Ernesta von Müffling. 
Jest to budowla murowana i otynko-
wana, założona na planie prostokąta, 

podpiwniczona, dwu-
kondygnacjowa z mez-
zaninem, nakryta da-
chem dwuspadowym, 
z wieżą w narożu i prze-
szkloną werandą od stro-
ny parku. O stylu rezy-
dencji decydują przede 
wszystkim bogate po-
działy elewacji, na które 
składają się szczyty, obra-

mienia okienne, liczne gzymsy, fryzy 
oraz pilastry, nawiązujące do wzorów 
manierystycznych i barokowych.
W tym samym czasie co pałac, 
ostateczny kształt uzyskał też fol-
wark oraz założenie parkowe. 
W zabudowie folwarcznej uwagę 
zwracają dwa parterowe budynki 
mieszkalne, nakryte dachami czte-
rospadowymi, przechodzącymi 
w baniaste hełmy z latarniami. Uj-
mują one po bokach kolisty gazon, 
naokoło którego biegnie główna 
droga dojazdowa do rezydencji. 
Wśród budynków gospodarczych 
wyróżnia się gorzelnia której ele-
wacje wieńczą charakterystyczne, 
schodkowe szczyty.  
 TEKST, FOTO I GRAFIKA 

HENRYK RUSEWICZcze. Główna droga dojazdowa do wana, założona na planie prostokąta, HENRYK RUSEWICZ

Kilka psów i kotów potrzebuje 
nowych domów. Jeśli nikt ich 
nie przygarnie, trafią do schro-
niska.
Ten młody mały pies (fot. 1) 
jest bardzo sympatyczny 
i z pewnością szczerze pokocha 
swojego nowego właściciela. 
Drugi psiak to młoda suczka 
(fot. 2), którą ktoś przywiązał 
do bramy parku Wrocławskiego. 
Jest też kilkumiesięczna czeko-
ladowa suczka (fot. 3), która 
uwielbia dzieci i inne psy, kotka 
(fot. 4) po zabiegu sterylizacji 
oraz starsza suczka (fot. 5).
Do weterynarza trafiła również 
Szajba (pies 6). – Prosimy, żeby 

właściciel odebrał swojego 
zwierzaka – dodaje weterynarz.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer: 
695 031 515 lub 695 451 515, 
najlepiej w godz. 9-18. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.
Nowych właścicieli szukają 
również młode kotki: dwa bia-
ło-czarne, dwa białe pręgowa-
ne i jeden czarny. Wszystkie 
mają cztery tygodnie. Jeśli ktoś 
chciałby przygarnąć któregoś 
z kotów, powinien zadzwonić 
pod numer: 502 168 999.

WOJCIECH NIEDZIELSKI 

Psiaki 
do adopcji

1

Budynek mieszkalny z charak-
terystycznym hełmem

Pałac – fragment elewacji 
ogrodowej

kontakt w godz. 9.00 - 15.00

DO WYNAJĘCIA
POWIERZCHNIE UŻYTKOWE

W CENTRUM LUBINA

tel. 76/841 00 78

na cele handlowe, biurowe

reklama

2

3

4

5

6
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Spore zmiany
 Po wywalczeniu tytułu wicemistrza kraju, 

w szeregach piłkarek nożnych Zagłębia Lubin 
doszło do wielkich zmian. Otóż spora część 
czołowych zawodniczek opuściła miejscowy 
zespół. Okrojony budżet żeńskiej sekcji nie 
pozwolił władzom klubu na zaproponowanie 
kontraktów na podobnych warunkach, jak 
w minionym sezonie.

W Zagłębiu w nowym sezonie nie zagrają Pa-
trycja Pożerska (22 mecze i 10 goli w minionym se-
zonie), Karolina Bochra (11/3) i Marta Mika (5/0). 
Cała trójka ma grać na szczeblu 2. Bundesligi. Na 
testach w niemieckim Turbine Poczdam przeby-
wała królowa strzelców Ekstraligi, Agata Tarczyń-
ska (22/40), natomiast na obóz z Medykiem Ko-
nin pojechała testowana Dagmara Grad (22/3). 
Jak będzie wyglądał zespół w nadchodzącym se-
zonie Ekstraligi? O tym przekonamy się już wkrót-
ce. Pomimo sporych roszad, kibice żeńskiej sek-
cji Zagłębia liczą na dobry występ swojej drużyny 
w sezonie 2015/2016.   MARIUSZ BABICZ
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Z Cuprum 
Lubin 
do II ligi 
Grający na zapleczu I ligi zespół 
SPS Chrobry wznowił treningi. 
Drużyna z Głogowa poczyniła kilka 
wzmocnień. W zespole znaleźli się 
również byli zawodnicy Młodej Ligi 
Cuprum Lubin.
W Głogowie od nowego sezonu 
grać będą: środkowy Patryk Szy-
mański i rozgrywający Kamil Ko-
selski. Ostatni rok obaj panowie 
spędzili w Lubinie, gdzie pod wo-
dzą Norberta Śrona walczyli o ligo-
we punkty w Młodej Lidze.
– Ambitni zawodnicy. Patryk przy-
szedł do nas z Jastrzębskiego Wę-
gla. W lubińskim zespole zrobił du-
że postępy jako środkowy bloku 
i to samo tyczy się Kamila Kosel-
skiego. Był on de facto drugim roz-
grywającym, ale jego dobra gra na 
mistrzostwach Polski, została za-
uważona przez większe grono tre-
nerów i agentów sportowych. Gło-
gów jest zespołem, który będzie 
budował swoją siłę przez najbliż-
szy sezon lub dwa w taki sposób, 
aby trafić do pierwszej ligi. Chłop-
cy trafili więc bardzo dobrze – 
przyznaje Norbert Śron, były tre-
ner Młodej Ligi Cuprum Lubin.

MISZ

 » Piłkarze ręczni kadry Dolnego Śląska po dwóch 
dogrywkach pokonali kadrę województwa święto-
krzyskiego i zdobyli brązowe medale Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w piłce ręcznej.

Po pierwszej połowie wy-
dawało się, że brązowe 
krążki pojadą do woje-

wództwa świętokrzyskiego. 
Wynik 7:14 nie mógł napawać 
optymizmem. W drugiej poło-

wie zobaczyliśmy jednak wiel-
ką wolę walki i wiarę w możli-
wość obrócenia losów spotka-
nia. Po zmianie stron ekipa Dol-
nego Śląska zagrała fenomenal-
ne zawody, szczególnie w obro-

nie, dając rzucić sobie tylko 
dwie bramki. Podopieczni Ma-
riusza Łyszczyńskiego i Toma-
sza Górecznego zdołali dopro-
wadzić do remisu, co oznacza-
ło dogrywkę. Do wyłonienia 
zwycięzców potrzeba było aż 
dwóch dogrywek, a niezwykle 
zacięte i emocjonujące spotka-
nie zakończyło się ostatecznie 
wynikiem 26:25 na korzyść 
Dolnego Śląska.

Sześć bramek w spotkaniu 
zdobyli zawodnicy MKS Za-
głębia Lubin. Filip Jasiński tra-
fi ł na listę strzelców czterokrot-
nie, Krystian Bondzior zdobył 
natomiast dwie bramki.

Należy również wspomnieć 
o płci pięknej. Reprezentantki 
naszego województwa rów-
nież na OOM wywalczyły brą-
zowy krążek. W zespole grały 
piłkarki MKS Zagłębia Lubin 
z rocznika 2000, a były nimi: 
Kinga Stanisławczyk, Olga Le-
wandowska, Weronika Hip-
ner, Weronika Domska, Klau-
dia Piekarz i Nikola Basta, asy-
stentem trenerki Dilrabo Sa-
madovej była natomiast Nata-
sza Tsvirko.

MARIUSZ BABICZ

Kadry Dolnego 
Śląska z medalami
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Reprezentantki naszego województwa na OOM wy-
walczyły brązowy krążek. W zespole grały piłkarki 
MKS Zagłębia Lubin z rocznika 2000

Sześć bramek w spotkaniu 
zdobyli zawodnicy MKS Za-
głębia Lubin. Filip Jasiński tra-
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Panie wracają do zajęć 
 Piłkarki ręczne KGHM 

Metraco Zagłębia Lubin 
mają przed sobą ostatnie 
dni urlopu. Już w najbliższy 
piątek podopieczne Bożeny 
Karkut stawią się na 
pierwszych zajęciach po 
przerwie wakacyjnej.

Lubinianki na pierwszym 
treningu stawią się o godzi-

nie 17 na stadionie Regional-
nego Centrum Sportowego. 
Do czwartku, 23 lipca mie-
dziowe trenować będą dwa 
razy dziennie – rano w terenie 
oraz na siłowni, po południu 
w hali. 24 lipca podopiecz-
ne Bożeny Karkut udadzą się 
na obóz przygotowawczy do 
Dziwnowa, gdzie przebywać 
będą przez tydzień.

Po powrocie lubinian-
ki przystąpią do treningów 
dwa razy dziennie. 8 i 9 sierp-
nia zawodniczki KGHM 
Metraco Zagłębia Lubin we-
zmą udział w turnieju Balti-
ca Summer Cup, który odbę-
dzie się w Szczecinie. 22 i 23 
sierpnia miedziowe będą go-
spodarzem międzynarodo-
wego Memoriału im. Henry-

ka Kruglińskiego z udziałem 
Pogoni Szczecin, Hypo oraz 
Bayeru Leverkusen.

Rozgrywki l igowe 
KGHM Metraco Zagłębie 
Lubin wznowi w sobotę 5 
września. W pierwszej kolej-
ce lubinianki zagrają z der-
bowym rywalem, KPR-em 
Jelenia Góra.

MARIUSZ BABICZ
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Rozgrywki ligowe 
KGHM Metraco Za-
głębie Lubin wznowi 
w sobotę 5 września

Kolejny 
Słowak
w Zagłębiu 
 Ján Vlasko, to drugi po Martinie 

Polačku Słowak, który podpisał 
z Zagłębiem Lubin kontrakt na 
nadchodzący sezon. Młody zawodnik 
związał się z miedziowymi na trzy lata.

Od sezonu 2012/2013, Ján Vlasko repre-
zentował barwy FC Spartak Trnava. Wcze-
śniej 25-letni pomocnik, grał w ekipie Slo-
van Liberec. Zagłębie Lubin będzie pierw-
szym polskim klubem, z jakim związał się 
Słowak. Barwy miedziowych będzie także 
reprezentował Martin Polaček. Ten rosły 
bramkarz związał się z miejscowym klu-
bem rocznym kontraktem.

MARIUSZ BABICZ
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Dla Jána Vlasko (z lewej) 
Zagłębie Lubin będzie 

pierwszym polskim klubem, 
z jakim się związał

Zanim mecz się rozpoczął, 
do kibiców wyszedł nowy 
zawodnik miedziowych – 

Ján Vlasko. 25-letni pomocnik 
rzucił w stronę kibiców piłkę ze 
swoim autografem i przywitał się 
z sympatykami Zagłębia. W me-
czu Słowak nie wystąpił z powo-
dów zdrowotnych.

Zebrani na sektorze G kibi-
ce, przez pierwsze dwadzieścia 
minut meczu oglądali wyłącz-
nie broniący się zespół gospoda-
rzy. Co prawda pierwszą szarżę 
w tym sparingu na bramkę ry-

wali wykonał Arkadiusz Woź-
niak, ale w późniejszym etapie 
gry, to Czesi dyktowali warun-
ki. Miedziowi dopiero po golu 
zdobytym przez Krzysztofa Ja-
nusa w 34. minucie, zaczęli czuć 
się nieco pewniej. Cieka-
we strzały z dystan-
su Jakuba Tosika, 
czy celne centry 
ze skrzydeł Ja-
nusa i Woźnia-
ka, mogły 
się podo-
bać kibi-

com. Do przerwy rezultat spo-
tkania to 1:0 dla gospodarzy. 
Wynik meczu w drugiej połowie 
ustalił Eryk Sobków i miedziowi 
w swoim ostatnim sparingu pod-
czas okresu przygotowawczego, 

zanotowali zwy-
cięstwo 2:0.

B r a m k i : 
Krzysztof Ja-
nus 34, Eryk 
Sobków 75.

KGHM Za-
głębie Lubin: 12. 

Konrad Forenc 

– 3. Aleksandar Todorovski (86, 
21. Maciej Kowalski-Haberek), 2. 
Maciej Dąbrowski, 33. Ľubomír 
Guldan, 3. Đorđe Čotra (85, 5. Ja-
rosław Jach) – 7. Krzysztof Janus 
(64, 15. Adrian Błąd), 31. Jakub 
Tosik (56, 17. Adrian Rakowski), 
85. Sebastian Bonecki (64, 25. 
Łukasz Piątek), 27. Michal Pa-
padopulos (76, 19. Filip Jagiełło), 
23. Arkadiusz Woźniak (64, 14. 
Łukasz Janoszka) – 37. Krzysztof 
Piątek (41, 17. Adrian Rakowski; 
46, 38. Eryk Sobków).

MARIUSZ BABICZ

Sparing 
na plus

 » Piłkarze KGHM Zagłębia 
Lubin w ostatnim spraw-
dzianie przed ligą pokonali 
Slovan Liberec 2:0 (1:0). Go-
le dla miedziowej ekipy zdo-
bywali Krzysztof Janus i Eryk 
Sobków. Był to ostatni 
sprawdzian przed ligowym 
meczem z Podbeskidziem, 
który odbędzie się 18 lipca 
o godzinie 18 na Stadionie 
Zagłębia.

Miedziowi w swoim ostatnim sparingu 
podczas okresu przygotowawczego 

zanotowali zwycięstwo
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Srebrny medal Amico 
 Podopieczni Damiana 

Pieńko i Grzegorza Jacha 
odnieśli wspaniały sukces 
w stolicy naszego 
województwa. Młodzi 
piłkarze wzięli udział 
w międzynarodowym 
turnieju Wrocław Trophy 
2015. Chłopcy wspięli się 
na sam szczyt i wywalczyli 
srebrny medal.

Do stolicy Dolnego Ślą-
ska przyjechało ponad 200 
drużyn. Po raz pierwszy na 
wrocławskim obiekcie po-
jawiły się ekipy z Hiszpa-
nii, Austrii, Belgi, Białorusi, 
Bośni i Hercegowiny, Czar-
nogóry, Estonii, Litwy, Ło-
twy, Serbii oraz Rosji. Sta-
łymi bywalcami byli Pola-
cy, a także Francuzi, Niem-

cy, Holendrzy, Rumuni, Sło-
wacy, Węgrzy i Czesi. 

W trzeciej edycji turnieju 
Wrocław Trophy ekipa Ami-
co trafi ła do grupy H. Lubi-
nianom przyszło się w niej 
zmierzyć z SKiS Pegaz, Ora-
torium Środa Śląska, a także 
MKS Oława. Młodzi piłka-
rze swoje mecze rozgrywa-
li na kompleksie AWF przy 
Stadionie Olimpijskim oraz 
w podwrocławskich Łanach. 

W pierwszym pojedyn-
ku, Amico ograło 6:3 Oła-
wę. Drugi pojedynek to wy-
sokie zwycięstwo nad Środą 
Śląską, 13:1! Żółto-niebiescy 
uznali tylko wyższość Pega-
za, z którym przegrali 5:2.

Ekipa Damiana Pieńko, 
Grzegorza Jacha, a także Ra-
fała Czerwonki, który rów-

nież towarzyszył piłkarzom, 
wyszła ze swojej grupy jako 
druga. W kolejnej fazie roz-
grywek, lubinianie zmierzyli 

się ze zwycięzcą grupy A – KS 
Gedania Gdańsk 1922. Po-
konali ich 3:1. 

W półfi nale Amico stanę-

ło w szranki z AP WKS Ślą-
skiem Wrocław. Nasi zawod-
nicy bez większego proble-
mu wygrali 5:1. W fi nale żół-

to-niebiescy spotkali się z Fo-
otball Academy Szczecin. Re-
prezentanci naszego miasta 
ulegli rywalom 1:3, ale sta-
nęli na podium jako druga 
drużyna w swojej kategorii 
wiekowej, unosząc puchar 
i srebrne medale trzeciej edy-
cji Wrocław Trophy.

– Jeśli można określić jed-
nym słowem nasz występ na 
Wrocław Trophy, to będzie 
nim na pewno zespół! Wszy-
scy naprawdę dali z siebie sto 
procent możliwości. Przygo-
towywaliśmy się specjalnie 
do tego turnieju, były sparin-
gi umówione przez trenerów. 
Tym bardziej efekt końcowy 
na turnieju bardzo cieszy 
– przyznaje Daniel Nowacki, 
kierownik zespołu.

MARIUSZ BABICZ
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W finale Amico spotkało się z Football Academy Szczecin i ostatecznie wywalczyło srebrny medal

 » Po pięciu latach przerwy 
mistrzostwo Lubina wraca 
do jego pierwszego 
właściciela. THC Jeżyce, 
dzięki zwycięstwu 6:0 nad 
UZZM Ice StorM, jako 
pierwsi w historii po raz 
drugi zdobyli tytuł mistrza 
naszego miasta. 
Niekwestionowanym 
królem najważniejszego 
meczu sezonu okazał się 
strzelec trzech bramek – 
Wojciech Konefał.

Przed spotkaniem było 
wszystko jasne. Kandyda-
tów do tytułu było dwóch. 

Rywalizowali ze sobą w bezpo-
średnim meczu o to, kto w pią-
tym sezonie rozgrywek Play-
arena Lubin.pl zdobędzie mi-
strzostwo po raz drugi. W nie-
co lepszej sytuacji byli zawodni-
cy THC Jeżyce, którym w tym 
meczu wystarczył remis. Jesz-
cze przed spotkaniem wyda-
wało się, że będzie to także bój 
dwójki liderów zespołów – Kry-
stiana Kaczmarczyka z UZZM 
Ice StorM i Wojeciecha Konefa-
ła z THC Jeżyce.

Już od pierwszych minut to 
ekipa Marka Leśniewskiego by-
ła jednak zdecydowanie lepsza 
i tylko kwestią czasu było pierw-
sze trafi enie. Około setka kibi-
ców, którzy zjawili się na orli-
ku, na gola czekała do 15. minu-
ty, gdy podanie Wojciecha Ko-
walczyka wykorzystał Kone-
fał. W początkowym fragmen-
cie meczu seryjnie stuprocen-

towe sytuacje marnował Grze-
gorz Wiatrowski, lecz ostatecz-
nie jeszcze przed przerwą uda-
ło mu się zdobyć bramkę i wy-
prowadzić THC Jeżyce na dwu-
bramkowe prowadzenie.

Początek drugiej części gry to 
coraz odważniejsze ataki UZZM 
Ice StorM, które nie przynosiły 
jednak skutku, gdyż w bram-
ce zespołu rywali fenomenalne 
interwencje zaliczał Marek Le-
śniewski. Szczególnie podobać 
się mogły jego parady, gdy w jed-
nej z sytuacji dwukrotnie bronił 
strzały rywali. Jak się okazało, 
niewykorzystane okazje szybko 
się zemściły. THC Jeżyce dobiło 
bowiem rywali dwoma bram-
kami Konefała oraz trafi eniami 
Rogali i Kusztala. 

UZZM Ice StorM był te-
go dnia kompletnie bezradny, 
o czym może świadczyć fakt, że 
po raz pierwszy w historii swoich 
występów w Playarena Lubin.pl 
nie zdobył ani jednej bramki. Po 
zakończeniu spotkania na bo-
isku przy ulicy Szpakowej zapa-
nował szał radości. Były szam-
pany, race oraz donośne śpie-
wy kibiców i zawodników świe-
żo upieczonego mistrza Lubina.

Teraz przed pięcioma zespo-
łami z Lubina kolejne wyzwa-
nie. Już w najbliższy weekend 
w Ostrowcu Świętokrzyskim ry-
walizować będą w półfi nale Mi-
strzostw Polski Ligi Nike Play-
arena. 

ADAM MICHALIK

THC Jeżyce –  
UZZM Ice StorM Lubin  6:0 (2:0)

Bramki: Wojciech Konefał 3, Grzegorz Wia-
trowski 1, Maciej Kusztal 1, Paweł Rogala 1.

Nowy mistrz!

THC Jeżyce pokonało UZZM 
Ice StorM Lubin 6:0 i zostało 
po raz drugi mistrzem Lubina
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